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W tym ogromnym konglomeracie naszych 
usiłowań uprzemysłowienia naszego kraju, eman 
cypacyi naszego przemysłu od zależności krajów 
zachodnich, najwięcej w tej chwili sił koncentro 
wać mus my około fortecy przeworskiej. W na- 
szym przemyśle najpotężniejsza to forteca. A do 
konywa się na nią największy napór. Skartelo- 
wani baronowie cukrowi ofiarowali miliony, po- 
ruszyli wszystkie sprężyny, wytężyli siły, aby ją 
zniszczyć. Tak, jakby zaprzeczali nam prawa 
przerabiania naszej własnej produkcyi. Ciągle je- 
szcze uwa.ać chcą nasz kraj, jako oddany pzzez 
jakąś siłę wyższą na ich łup, im do wyzysku. 

Podjęliśmy nie walkę, ale usiłowania wy- 
swobodzenia się z pod przemysłowej preponde- 
rencyi obcej. A oni podjęli to jako wyzwanie i 
walkę nam wydali. Ze Przeworsk zajął słanowisko 
najbardziej przodownicze, że ukrajowił gałąź prze- 
mysłu, najbardziej żywotnego e dla naszego kraju, 
jako rolniczego, najbardziej odpowiedniego, gałąź 
przemysłu, dostarczającą zarobku i rolnikom 
wielkim i małym, i tysiącom robotników, więc 
przeciw niemu walkę tę wytoczono z całą zacię- 
tością i z całym uporem. Baronie cukrowi mają 
za sobą ogromne siły finansowe, poparcie swoich 
społeczeństw, prparcie władz centralnych, popar- 
cie taryf kolejowych, swego czasu dla nich ukła- 
danych, a po naszej stronie tylko to sierwsze 
najsłuszniejsze prawo: prawo życia. Nie mogąc 
na nikogo liczyć, oparci tylko o to prawo, musi- 
my ograniczać się do własnych sił. Lecz sił ma- 
my dosyć. Wystarczy, jeżeli się zsolidaryzujemy. 
Wystarczy, jeżeli powiemy sobie, że naszą kon- 
sumcyą pokrywać będziemy własną produkcyą 
czy rolniczą czy przemysłową. Wchłonięcie w sie- 
bie tego przekonania i wprowadzenie go w czyn, 
będzie dokonaniem emancypacyi naszego prze 
mysła. 

Sursum cordal Widzimy już, że takie prze- 
konanie rozbudziło się już u nas i obejmuje Co- 
raz to szersze kręgi społeczeństwa. I widzimy je 
już wprowadzane w życie, 

W walce, wydanej przez Chropin Przewor- 
skowi, widzimy to wyrażnie. Walkę, jaką obcy 
wydali przeworskiej fabryce, podjęło nasze spo- 
leczeństwo, bo ta fabryka to idea, to forteca na- 
sza, do której obrony powołani są wszyscy. I już 
wątpić nie można, że Krzeworsk obrolimy. A o- 
broni ją nie książę Lubomirski, który jest tylko 
chorążym, nie grono osób, około niego zgrupo- 
wanych, które tę fortecy wzniosło, ale obroni ją 
całe zsolidaryzowane społeczeństwo. Zwycięży 
idea, a to pierwsze zwycięztwo mieć będzie dru- 
gie, ważniejsza może jeszcze znaczenie, bo utrwali 
w nas ufność we własne siły a tem samem do 
dalszych zwycięstw zawiedzie. 


Jak idziemy oglądać pamiątki nasze z mi- 
nionych dni chwały, aby umacniać w sobie mi- 
łość dla kraju, tak należy zwiedzać nowoczesne 
forty nowoezesnego sposobu walki o byt, aby u- 
macniać w sobie poczucie siły własnej i nadzieję 
w lepszą, jaśniejszą przyszłość. l l 

Wczoraj grono posłów sejmowych i publi- 
cystów wybrało się na wycieczkę do Przeworska, 

y oglądnąć ten fort, będący w ogniu walki, 
fort, na który zwrócone są z całą ufnością oczy 
społeczeństwa. 

Pogodny, jesienny dzień, sprzyjał wyciaczce. 

Przeworska fabryka rozsiadła się na prze- 
strzeni 50 morgów. Zaraz na prawo długie, nie- 
ukończone stosy, jak drzewo w sągi ułożone, bu- 
raków. Środkięm ciągnie się wązki wąwóz, któ- 
rym biegną wagony, zwożące ciągle świeże mase 
produktu. Pod stosami kanały; za otwarciem za- 
suw sypią się w nie buraki, tamchwyta je woda, 
niesie do fabryki i już buraków tych nie tkną 
ręce ludzkie, aż aby opakować gotowy już cu- 
kier. 

Główny gmach fabryczny, to kolos. Postaw- 
my obok Sukiennic krakowskich drugie, a na to 
połóżmy drugą parę takich Sukiennic, a potem 
trzecią i jeszcze czwartą, a będzie dopiero fabry- 
ka przeworska. Cały budynek jasny, z dużemi o- 
knami, stoi tak spokojnie i takie pogodne wrałe- 
nie sprawia, jakby odczuwał owo zsolidaryzowa- 
mie ziy około niego całego społeczeństwa. 

Wewnątrz niego życie. Cała nowoczesna 
poezya. Zwiedzający chodzą i dziwią się. Pod 
wrażeniem nie mogą sobie urobić pojęcia o ca- 
łokształcie. Chaow, Zaraz u wstępu koło dwupię- 
trowej wysokości. To pierwszy elewator, Chwyta 
on buraki, które kunały wodne przyniosły, pod- 
nosi i rzuca do płuczki. Potem drugi elewator 
niesie czyste już buraki na krajanice. Ztąd idą 
one, ciągle drogą mechaniczną. do „dyfuzyi”. Tu 
wyciąga się z nich drogocenny 8)k, a krajanki 
odprowadzają zaraz inne żelazne ręce po za 
obręb budynku. A wyciśnięty sok już tymczasem 
mięsza się z rozczynem wapna i idzie do „Satu- 
racyi*. Wydzielono z niego wszystkie zbędne 

i i czysty sok poszedł pod prasy, aby od- 
dzielić vd niego osad. Sklarowany osad poszedł 
do surowni, a sok na „wyparkę*, aby się woda 
z niego odgotowała i pozostał „gęsty sok*. Ten 

otuje się na cukrzycę i daje cukier i syrop. 
Cakier idzie do rafineryi, rozpuszcza się na 
„panwiach*, czyści przez kości i daje „kler“ 
pierwszy, potem drugi i trzeci. Z tego kleru do- 
piero gotuje się cukrzycę : osobną na cukier 
w głowach, osobną na cukier w kostkach. 

Cukrzyca na cukier w głowach idzie naj- 
jerw do nalewarni, rozlewa się do form, chło- 
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dzi, ıdzie na „wirówki“ -- 550 obrotów na mi- 
nutę! - wybiela się „zabiułem* tj. czystym roz 
czynem cxkru, potem głowy idą do suszarni, 
i nareszcie na stół, gdzie po raz pierwszy doty- 
ka ich ręka robotnika i opakowuje w papier. 
Cukrzyca na cukier kostkowy zaś idzie 
z warnika do mięszadła, gdzie chłodzi się woda, 
potem idzie do sześciu wann, gdzie wybiela się 
zabiałem, potem dwa razy do mięszadła, potem 
do „wirówaz” (centrzfug) dla kostek, gdzie po- 
zbawi się wszelkiego zabiału, zamieni w masę 
kostkową, która idzie pod prasę. Wychodzące 
z pod prasy płyty inie zaraz nóż w długie „sztan- 
gle“. a te, gdy się przesuszą, idą na „krajanice* 
z pod których wypadzjące kosiki, zaraz chwy- 
taj .obotuice i pakują w paczki i worki. 
Wyrabia się jeszcze grysik cukrowy i mą- 
czka cukrowa. Burak wniesiony w mury fabryki, 
wychodzi z niej po 2 dniach w formie grysiku 
cukrowego, albo po 8 dniach w formie cukru 
kostkowego, albo po 10 dniach w formie cukru 
w głowach. Na dobę przerabia fabryka 8,500 
centnarów buraków, co daje 1.100 met. centna- 
rów białego towarul W ciągu 60-dniowej kam- 
panii dostarcza Przeworsk, przy pomocy Żuczki, 
która swój przetwór przysyłać musi Przeworsko- 
wi do rafinady, 115.000 metr. centr. bisłego to: 
waru, niemal połowę całej rocznej konsumcyj 
Galicyi (około 800.000). 

Tyeh wszystkich maszyn, aparatów przyrzą- 
dów, przez które burak, zanim cukrem zostanie, 
przechodzi, nie opisze nikt. W głowie się mąci. 
jednak w tym olbrzymim chaosie 
kół, nożów, kotłów, centrytugów, lokomobił o sile 
800 koni, jesi ogromny ład, ogromna systematy- 
czność i precyzya. Tysiąc robotników wśród nich 
się uwija, cała praca idzie tak równo, tak gład- 
ke, jakby i u tych potworów żelaznych i u tych 
takich małych w poxównaniu z nimi ludzi i u 
tych wreszcie kierowników, zdaje się tak zżyłych 
z meszynami i robotnikami, że jedno spojrzenie 
ich wystarcza, — panowała jedna myśl. Zdawa- 
ło byjisię,że ta fabryka ma duszę... 

Czystość, ład, spokój zadziwia wszystkich. 
I zdaje się, że takia było dominujące wrażenie, 
jakie odnosili uczestnicy wczorajszej wycieczki 
do Przeworska. W każdym oddziele i na każdym 
kroku Ten podziw dominował ponad wszystkie- 
mi innemi wrażeniami, które dosięgły punku kul- 
zale- 
pracują 


minacyjnegó w suszarni, gdzie robotnicy, 
dwie nsjpotrzebniejszą odzieżą okryci, 
przy 01 stopniach gorąca.. 

| — Wszelkie tworzenie odbywa 
pponieconej temperaturze 
rek. 


wę przy 
zauważył poseł 


Gościnny gospodarz książę Andrzej Lubo- 
mirski, w towarzystwie dvr. Gosiewskiego i u- 
przejmych urzędników cukrowarni, oprowadaał 
swoich gości po fabryce, tłumacząc i wyjaśniając, 
pokazał następnie zabudowania pomocnicze, któ- 
rych jest cały szereg i w końcu podejmował 
obiadem, zastawionym w magazynie. 

Byli posłowie ze wszystkich stronnictw, 
między innymi: br. Mieczysław Dunin Borkowski, 
Gorayski, Męciński, hr. Tyszkiewicz, Vivien, Sę- 
kowski, Głarapich, Krzysztofowicz, Lityński, Ur- 
bański, Moysa, Schnell, Płocki, Starzyński, Guo- 
iński, Kępiński, Żardecki Maiss, Jah!, Huzar, Obry- 
mowicz, było także dwóch ludowców Bojxo i Krem 
pa. Był dalej poseł do parlamentu dr. Grek,a w 
Przeworsku przyłączył się jeszcze poseł ks, Ko- 
morowski. Z prasy były reprezentowane: Gaseta 
luwowska, Gaseta narodowa, Dziennik polski, 
Praegląd, Słowo polskie, Wick i ruski Rusłan. 

Na cześć księcia Lubomirskiego, z wyraże- 
niem podziwu dla tego ładu i porządku, panują- 
cego w cukrowarni, wzniósł toast najpierw hr. 
Męciński, potem mówili gp. Bojko, Ohrymowicz, 
który zapewniał, że społeczeństwo ruskie zgodnie 
7 polskiem powinno stać w obronie Przeworska, 
Vivien, który wskazywał, że Przeworsk to obo- 
wiązek całego społeczeństwa i dr. Grek, który 
stwierdził, że prasa ten swój obowiązek speł- 
ni. Ks. Lubomirski, „człowiek gołębiego serea", 
jak trainie go wczoraj nazwano, dziękując, o- 
świadczyi, że tego podziwu, tego hołdu niemal, 
jaki mu wczoraj składano, nie bierze do siebie; 
Przeworsk stworzyło grono iudzi, którzy zwycię- 
żą przy solidarnem współdziałaniu społeczeństwu, 
Nie powiedział jednak ka. Lubomirski, że tego 
grona on przewodnikiem, duchem, że on pierw- 
szy sztandar wywiesił. Więc to tu przypomi- 
namy. 

Osobne słowo należy się wczorajszemu 
przemówieniu p. Bojki. Było ono zupełnie inne, 
niżeli słowa, jakie nawykliśmy słyszeć w sejmie 
i na wiecach ludowych ze strony tej purtyi lu- 
dowców. Tam wygłasza je jednak agitator ich, 
agitator, który zatracił ideę ruchu ludowego. 
Wczoraj — wierzymy -- mówił Bojko z serca, 
mówił pod wrażeniem tego, co widział, I powie- 
dział — wręcz przeciwnie do tych urzędowych 
glosow ludowców, którzy budować chcą jakąś 
Polskę ludową, zerwawszy wprzód wszelkie nici 
tradycyi historycznej — że on tę naszą przeszłość 
kocha i czci, mimo, że były w niej dia stanu, do 
którego należy, chwile ciężkie i że w imię tej 
przeszłości pragnie rozwoju na przyszłość w for- 
mach i sposobach nowoczesnych, a dla takiej 
przyszłości gotów jest do wspólnej pracy. 

Idea w Przeworsku podniesiona, idea no- 
walki o przyszłość, zaiste zwy- 
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Pemimo podrożenia wyrobów 
gumowych o 20 pre. sprze” 
daję po cenach najtańszych 


Wiece przemysłowe. 


Lwów 26. października. 
(Kobiety a przemysł krajowy.) 


Hasło: Popierajcey przemysł krajowy, — roz- 
brzmiewające szeroko i skutecznie po całym kraju, 
znalazło serdeczny cddźwięk i u kobiet lwow: 
skich, czego widomym znakiem było liczne ich 


: zobcapie się wczorajsze w sali lwowskiej Filhar 


NIA i RESTAURACYK 
KALOSZE ROSYJSKIE 


monii. Zgromadzenie to «wołały wszystkie stowa- 
rzyszeliia kobiece we Lwowia, a najczynniejszem 
i najruchliwszem było w tem „Koło oszczędno- 
ści pań“, którego przewow/nicząca, pani Marya Go 
styńska, prowadziła też wczoraj narady. 

Pani Gostyńska, powoławszy na sekretarzy 
pannę Kubalównę i dr. Siarzyńskiego, zdała imie- 
niem Koła oszczędności pań, którego jest prze- 
wodniczącą, sprawozdanie. holo podnosiło zawsze 
protest stanowczy i eneryiczny przeciw forytowa- 
niu wyrobów obcych, a przeciwnie starało się 
wedle sił i możności wspierać i rozwijać prze- 
mys?! rodzimy. I tak skutkiem starań tegoż koła 
podniósł się przeinysł drobny, w pierwszym rzę 
dzie guzikarstwo, tanie krawiectwo, przez sporzą- 
dzanie tanich a dobrych bluzek; za inicyatywą 
Towarzystwa powstał przy placu Dnii Brzeskiej 
tani sklep, który poźniej, przy włożeniu niedu 
żych kapitałów a poparciu szerszych kół, zmie: 
nić będzie można w bzar ladowy i takież zx- 
kisqdy tworzyć na prowineyi. Kobiety polskie po- 
waay gorąco wziąć się do czynu, biorąc za przy- 
kłoć sąsiadki z zachodu : południa, a ani w Cze- 
chach ani na Węgrzecł: niema kobiety, któraby 
ww aależała do jednego z towarzystw kobiecych, 
cu więcej, aby nie brała czynnego udziału w ży- 
ciu obywatelskiem kraju. Jeżeli kobiety polskie 
będą krzewić ducha narodowego w rodzinie, wy- 
chowywać dzieci w tyim kierunku, jeżeli wyrze- 
kną się zbytku i drogich towarów obcych a za- 
kupywać towary krajowe, jeżeli popierać będą 
rzetelnych tutejszych kupców i oświecać swe sługi, 
wtedy mogą z posiewu dobrego spodziewać się i 
dobrych a wydatnych plonów, 

Z kolei przemówił p. Jozef Olszewski 
imieniem centralnego związku dla popierania 
przemysłu rodzimego. Wekazywał on, iż mnóstwo 
podjętych przedsiębiorstw przemysłowych upa- 
dało skutkiem braku pomocy naszej. (łalicya nie 
ma gorszych warunków, przemysłu, aniżeli inne 
kraje, Galicya ma swoje surowce, siły robocze i 
kapitały, ale potrzeba jćsżcze i patryotyzmu eko-| 
domicznego "i aczęutaw” z rozwoju przemysłu 
idei w życiu codziennem. 

Pokazaliśmy w dziedzinie oświaty ludowej 
— mówił p. Olszewski dalej -- że potrafimy się 
zszeregować i iść społem ; przed niedawnemi laty 
założone sokolstwo wzrosło i rozwija się a i te- 
warzystwo Szkoły ludowej co raz szersze kręgi 
obejmuje; dlaczegożbyśmy więc nie mieli na polu 
przemysłu stanąć na gruncie swojskim i pewnym. 

Mowca rozróżnia trzy czynniki, które skła- 
dają się na życie przemysłowe. Są to producenci, 
kupcy i społeczeństwo, towary konsumujące. 
Pierwszym dwom trzeba nieść pomoc i otoczyć 
ich opieką, trzeba się pozbyć mniemania, że to zwy- 
kli spekulanci, czyhający na własny interes, ale 
owszem uznać ich pracę. dostarczyć im poparcia 
materyalnego w formie taniego *redytu i moral- 
nego w postaci rad, informacyj a głównie rakla- 
my, gdyż galicyjskiego producenta nie stać na 
krzykliwe anonsowanie się. Obowiązkiem społe- 
czeństwa jest dalej wyrabianie w sobie świado: 
mości tego, co kraj wytwarza Rodzice powinni 
od wczesnej chwili uczyć dzieci poznawania i 
tceniania tego co nasza. Tutaj szczytne zadanie 
przypada głównie kobietom jako gospodyniom i 
matkom. Poza rodziną jest szkoła i tu oddziały- 
wanie nauczycieli ma młodzieś może wywołać 
dodatnie skutki, Urzędnik wreszcie, jako obywatel 
kraju i gospodarz swego biura ma także pole do 
inicyatywy w kierunku popierania wyrobów kra- 
jowych. 

Wszystkie twierdzenia poparł mowca dowo: 
dnymi przykładami, a kończąc swe wywody 
wskazał p. Olszewski na konieczność jędrnej or- 
ganizacyi i ustalenia programu, oraz na potrzebę 
zakładania wszędzie towarzystw pomocy przemy- 
słowej. Zakończył prośbą podjęcia tej szlachetnej 
i pożytecznej pracy. Obok patryotyzmu ideowego 
gre patryotyzm ekonomiczny, . skupić siłę woli 

la jego popierania, to jedyny sposób postawie- 
nia nowych warstatów dla tysięcy domagających 
sie pracy i chleba. 

Pani Obtułowiczowa wygłosiła refe- 
rat o sprowadzaniu produktów spożywczych 
z zagranicy. W statystycznym wykładzie u- 
dowodniła prelegentka, że ze szkodą producentów 
krajowych idą miliony za granicę za artykuły 
spożywcze. Nabraliśmy śmiesznego zaufania do 
etykiet i firm obcych. Czyż potrzeba nam np. na 
chleb morawski wydawać rocznie 180.000 koron, 
kiady mamy maszych piekarzy? Czy potrzeba nam 
miliony wydawać na węgierską mąkę, kiedy mły- 
ny krajowe mogłyby zaspokoić zapotrzebowanie 
kraju. To samo dzieje się z innemi rzeczami. 
Należy w kraju poprzeć fabryki kompotów, kon- 
serw, świec, zapałek, rybołostwo itd: 

P. Plutyński wygłosił następnie rzecz o 
sprawie cukrowej, która w walce o przemysł ro- 
dzinny była grudką śniegu staczającą sie z wysc- 
kiej góry i przemieniającą się w lawinę zaintere- 
sowania się społeczeństwa przemysłem krajowym. 
Następnie przedstawił referent znaną naszym czy 
telnikom sprawę cukrową i stwierdził, że społe- 
czeństwo polskie podjęło rękawicę, rzuconą mu 
przez producentów obcych, 

Po długiej, wyczerpującej dyskusji uchwa- 
lono następują .ą rezolucyę: 


lepsze, 


uznane w całym świecie za naj- 
najnowszycn Fasonach 
I w największym wyborze 


OGŁAMLENIA | LEDPŁATE, 
przyjmują: we Lwewi*: +.dministracyn „Casat; 
Narodowej” uiea Koper_ika ? i biuro Sokołowskią 
Pasaż Hausmana; we Wiedniu: Haasenstain & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfisohgasse 10 — Rudolf 
Mosse Beilerstkdte 3 — A. Oppelik Griinangergaasa 
12 — M. Dukes Nacht: Max. Augenfeld & Fmarich 
Lesuner I. Wollzeile Nr. 9. Sehallek Wollzeile 11 
J. Danneberg, II. Praterstrasze 33; Adolf Chu 
lawski VI. Getreidemarkt Nr. 15; w Hndmpecz- 
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; w 
Frankfurcie: n. M. Hassensicinż Vogier i @. 
L. Daube & Comp.; w Paryżu: C. Adam Cibo- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; w Warsza 
wie: Reichmann % Freadler. 


OCENA DGROSZEŃ : 
ceanjme na jednoszpaltowy 
kiem lub jego miejsce 10 et. — Nad 
wiersz lub jego miejsce 30 et. — Giłewy publi- 
czmeŚści sa wierez lub Pai. mieisoe 50 et — 
Prywatna keroespendencyn 3 ot. od wyrazu. 


Ogłoszenia zwy” 
wierez drobnym dre- 
"ORA 


i O S O 


Zebrani ua ogólnem zgr. kobiet w sprawie | 18. września, ogłoszono go jednak dopiero teraz 


| obrony przemysłu krajowego we Lwowie w dniu 


25. października 1908 postanawiają w poczuciu 
zdrowego patr7otyzmu przystąpić z całą energią 
i siłą do rozbudzonej w kraju akcyi w kierunku 
obrony i poparcia istniejącej krajowej produkcyi 
bez różnicy jej charakteru narodowego, wy- 
zmaniowego i bez różmicy jej reamiarów i w zro- 
zumieniu doniosłości tej akcyi postanawiają roz- 
począć na wszystkich polach wytwórstwa krajo- 
wego wytrwałą i systematyczną pracę a w szcze- 
gólności zebrane na zgr kobiety postanawiają 
działać z całą energią na swoje otoczenie przy- 
kładem, zachętą, radą : stateczną informacyą w 
tym kierunku: aby produkt krajowy w równych 
warunkach jakości i ceny doznawał zawsze i 
wszędzie pierwszeństwa przed wyrobami obcymi. 
Wreszcie postanawiają zebrani współdziałać czyn 
nie przy organizowaniu we Lwowie, w całym 
kraju tow. „Pomocy przemysłowej“, mających 
stanowić zawiązek przyszłej ogólnej krajowej „Li- 
gi przemysłowej”. 

Wnioski pni Warchałowskiej w sprawie u- 
stanowienia dorocznych jarmarków we Lwowie 
dla zbytu towarów krajowych, oraz p. Korosteń- 
skiego w sprawie stworzenia swojskiej mody — 
przekazano Towarzystwu oszczędności kobiet do 
zbadania Q.) 


Kraków 26. października. |! 


Zwołany przez poważne grono osób na 
wczoraj wiec w sprawie przemysłu krajowego i 
cukru przeworskiego sprowadził tyle publiczności, 
że olbrzymia sala „Sokoła* była przepełniona. 
Przybyli profesorowie uniwersytetu, radni miej- 
scy, obywatele, urzędnicy, rękodzielnicy, robutni- 
cy i wiele pań. Wiec zagaił prot. Napoleon Cy- 
bulski, prezesem wybrano właściciela drukarni, 
p. Wacława Anoczyca, zastępcą wł. fabryki, pana 
Józefa Goreckiego, sekretarzami inżynierów, Rola- 
go i Gałuszkę. 

Referent dr. Battaglia, powitany oklaskatni, 
w mowie często przerywanej brawami a z wiel- 
kim zapałem i siłą przekonania wypowiedzianej, 
dowodził potrzeby obrony przemysłu krajowego 
w ogóle a przemysłu cukrowego w szczególności 
i silnej Organizacyi. Akcyę w tym kierunku pod- 
jął zawiązany niedawno we Lwowie Związek 
przemysłowy. W końcu mowca wzywał do przy- 
stępowania do Towarzystwa „Pomocy przemystu 
krajowego“. 

Przemawiali następnie pp.: prof. Ryś, ku- 
piec dr. Szaraki, wł, biura kredytowego Hieronim 
Weiss, majster stolarski Ligęza, majster tokarski 
Mikołajski, repr. fabryki świdrów w Oświęcimiu 
Popielecki, Alfred Szczepański, inż. St, Horosz- 
kiewićz, akad. Bobrowski i referent, poczem przy- 


pod grozą burzy, jaka powstała w zejmie dolno- 
austryackim przeciw przewlekaniu agend poli- 
tycznych. A kwestya, czy w tej przewłoce ogło- 
szenia nie działał także ów szymel, tak dosadnie 
potępiony na końcu okólnika temi słowami: 
„Co nowe, to wszystko trudne; wymaga nieraz 
ścisłego namysłu, zamiast bezmyślnego przepisy- 
wania szymla urzędowego. Ale bacząc zawsze 
na cel innowacyi, musi się udać bodaj jakie takie 
ograniczenie wielopisaniny, tego przekleństwa 
biurokracyi, zaczemby się równocześnie 
i naturalnie raźniejsze też (unkcyonowanie na- 
szego szeroko rozgałęzionego aparatu administra- 
cyjnego dało przeprowadzić. * 

Przyparty do muru namiestnik oświadczył 
d. 23. bm. w sejmie dolno-austrgackim, że na 
próbę już zostały zarządzone reformy w dsziedzi- 
nie administracyi politycznej. Wysłano starostę 
br. Hiohenbracha za granicę, aby się zapoznał 
z wszelkiemi urządzeniami, mogącemi przyciąć 
skrzydeł wielopisaniu biurokratycznemu. Na pod- 
stawie jego sprawozdania ułożono  reguiatyw 
dla starostw, który zapewne wszędzie będzie 
przeprowadzony. Zaprowadzono go już w dwóch 
starostwach dolno-austr.. w których lustracya 
namiestnika zastała skutek bardzo pomyślny, bo 
stosunkowo bardzo mało restancyj. Nowe te 
urządzenia zaprowadzono również na próbę w na- 
miestnictwie dolno-austryackiem. 

Przedewszystkiem należy skrócić wszelkie 
załatwienia, więc najpierw unikać wszelkich 
fioskutów. Wystarczy zrobić sobie notatkę na 
akcie i odesłać napowrót akt z uwagą: „Zgoda“, 
albo z krótkiem podaniem powodów w razie 
odmowy. Wcale nie potrzeba robić nowych ar- 
kuszy, owszem można poprostu dopisać lo, co 
władzę interesuje. W tej sprawie wydano okól- 
nik do władz namiestnictwu podległych z prośbą, 
aby się wszystkie inne urzędy (magistraty) do 
tego przyłączyły. Wydział krajowy zapewnił, że 
się zastanowi nad tym nowym. systemem i do 
niego się przyłączy. 

Niepodobna dopuszczać, aby akt karambole 
odbywał i nie był jednego dnia zaprotokołowany, 
nie powinien też zalegać w ekspedycie. Zależy 


głównie na szybkiem załatwianiu, nawet gdy się 


petentowi odmawia, to woli on, aby natychmiast 


jęto rezolucyę, aby władze autonomicane czyniły | wiedział o odmowie, bo prędzej będzie mógł re- 
zakupy u krajowych przemysłowców i aby kupcy, | klamować. Jeżeli się nie zaprowadzi radykalnego 


o ile muszą pobierać towary z Niemiec, kores- 
pondowali przynajmniej po polsku. 


Poseł doktor Petelenz podziękował na za: : 


kończenie referentowi dr. Battaglii. 


Uroczystość uniwersytecka i kościelna, 


(Keresp. „Ga. Nar.“) 
Jiraków 260 pażdziernika, 

Doroczna uroczystość patrona Polski i chlu- 
by Jagiellońskiego uniwsrsytetu, św. Jana Kan- 
tego, obchodzoną była w kościele św. Anny w 
niedzielę 35. bm. nadzwyczaj okazale i podniośle. 
Zbiegła się ona w tym roku z podwójnym jubi- 
leuszem. Lat temu 200 sumptem znacznym grona 
profesorów Almae Matris wzniesiono tę wspaniałą 
świątynię, mieszczącą dziś szczątki św. Jana 
Kantego, a 25 lat upływa obecnie od czasu, gdy 
rządy kościoła tego i parafii doń przynależnej 
objął obecny proboszcz, ks. prałat I, Bukowski. 

W nabożeństwie brał udział uniwersytet ze 
swemi władzami, sumę celebrował ks. dr. Spis, 
kazał jak zwykłe z siłą i zajmująco ks. Chot- 
kowski. 

Następnie reprezentacya uniwersytetu wrę- 
czyła obecnemu proboszczowi kościoła św. Anny 
cenny upominek w formie adresu, jako wyraz 
uznania za pracę i zasługi położone koło plebanii 
i kościoła; nadzwyczaj stylowo i ze smakiem 
wielkim odnowił te rzeczy obecny proboszcz. 
ks. Bukowski, z własnych przeważnie fanduszów ; 
w kościele też zaprowadził ogrzewanie, rzeczy 
arcypraktyczne dla tego z zimna znanego przy- 
bytku Pańskiego. 

Wieczorem uroczyste niesupory przy wielkim 
udziale wiernych celebrował ks, prałat Bielenin, 
kazanie wypowiedział ks. Boc, T. J. o św. Janie 
Kantym. 

Trwać jeszcze będą cały tydzień te nabo- 
żeństwa ku czci patrona Polski i zakończą się w 
niedzielę przyszłą uroczystą procesyą, w której 
znowu udział weżmie uniwersytet ze swoimi 
przedstawicielami. (4b.) 


Przeciwko saymlowi nrzędowom. 


Lwów 26. pażdziernika. 

Zatrzęsą się z oburzenia groby starych biu- 
rokratów austryackich; wołanie: „precz z szymlem 
urzędowym“ zaczyna się w czyn przemieniać. 
[i "cszczenie manipulacyi i reforma kapcelaryjna 
e się hasłem rządu, na razie na polu admi- 
mis:vacyi politycznej i to na próbę w Dolnej 
Austryi. Namiestnik dolno-austryacki wydał w 
tej sprawie okólnik do starostw jeszcze pod d. 


uproszczenia, to utoniemy w atramencie 
— mówił dalej namiestnik. Urzędom służą do 
pomocy kancelarye i w namiestnictwie zaprowa- 
dzono na próbę ekspedyt w pięciu departamen- 
tach. Każdy nadeszły akt ma być w dwóch go- 
dzinach zaprotokołowany, a w trzeciej godzinie 
otrzymuje urzędnik konceptowy już cały akt z 
wszystkimi potrzebnymi alegatami, żaden akt, 
który osobnego studyum nie wymaga, nie może 
na stole tego urzędnika leżeć dłużej, jak jeden 
dzień. Od 1. stycznia będzie ten system w reszcie 
departamentów namiestniciwa i we wszystkich 
podległych mu urzędach zaprowadzony. Z tych 
departamentów, w których ten nowy system za- 
prowadzono, kazał sobie namiestnik dnia 22. bm. 
przedłożyć wykaz restancyj i okazało się, źe nie- 
ma ani jednej zaległości. 

Ten wywód namiestnictwa daje ogółowi 
nublicznogci dokładniejszy obraz reformy, niż 
okólnik, który tylko samiż urzędnicy dokładnie 
zrozumieć mogą. Okólnik zaprowadza najpierw 
sznurowy sposób pisania (fortlaufende 
Schreibweise.) Dotychczas traktowano sprawę na 
arkuszach okładkowych i referatowych, w które 
wkładano podania, priora i opinie, odtąd ma się 
to odbywać na chronologicznie po sobie układa- 
nych i zeszywanych kartkach albo arkuszach, 
tak, iż cały traktowany ak: jakby książkę czytać 
można. Dla prostego i trafnego oznaczania aktów 
znosi się rubru m, a zaprowadza się tak zwany 
„betreff“, który, gdy trafnie i powszechnie ga- 
stosowany będzie i gdy konsekwentnie opuszczone 
będ, wszelkie indossaty (noty indossatowe, rezo- 
lucye, opinie), zdoła sposób sznurowy dopiąć ce- 
lu: skrócenia korespondencyi urzędowej i lepaze- 
go poglądu na akta. 

Dotychczasowe rubrum odpada a na wszyst- 
kich do urzędów publicznych wnoszonych poda- 
niach ma być przedmiot sprawy -podanym na 
pierwszej stronicy, a to w górze po lewej stronie, 
(tak, jak obecnie na podaniach sądowych) a po- 
niżej ma być zostawione próżne miejsce na jakie 
trzy centymetry, aby tam akt przedziurawić i na 
sznurek nawlec można. Nazwisko (najpierw) i 
imię petenta ma być u góry przez całą szerokość 
aktu wypisane. To jest „betref“, który ułatwi 
robotę protokołantowi. W aktach służbowych lo- 
kalnych zaś ma się tam pisać np. „Baden, wo- 
dociąg, należytości*, Sprawy ogólne ma się za- 
łatwiać o ile można tylko jedaym sziagwortem ; 


od kilkudziesięciu lat zaszczytnie znana szerokim wsrstwom P. T. Publiczności Hf” Lwów, Rynek 17, p. Tomasza 
Najsarka, obocnio pod zarządem Jana Flisarskiego. poleca wyborne o właściwej temperaturze piwo pilzneńskie, 
wyśmienitą kuchnię, skrzętną 1 uprzejmą usługę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchnia. 


O liczne odwiedziny uprasza z głębokim szacunkiem JAN FLIRARSKL. 


R. KRIMMER 


Lwów, 
Hotel Francuski. 
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np. „Gruźlica* zamiast: „Zarządzenia celem 
zwalczenia gruźlicy“. Można też opuszczać wstę- 
py zwykłe, np. .W odpowiedzi na notę z d. ... 
którą proszono o uwiadomienie... komunikuje się 
oo następuje“, a natomiast krótko wymienić to, 
© co proszono. 

Można też jednem słowem załatwiać spra- 
wy, np. „goda“, albo „Odrzucono“. „Szlagwor- 
ty* należy dobierać starannie i jednakowe we 
wszystkie. urzędach. Mają też odpaść nienależące 
do sprawy, albo tylko okres przejściowy oznacza- 
jące wyrazy, np. wniosek o — podanie o pozwo- 
lenie -- rekurs przeciw decyzgi oo do — opinia 
w sprawie i t. d. 

O ile skrócenia te mogą bardzo się przyczy- 
nić do szybszego załatwiania spraw i jak bardzo 
wprowadzenie ich także do naszej administracji 
politycznej byłoby wskazane —  wykazywaliśmy 
w szeregu artykułów „Reforma administracyi po- 
litycznej*, pomi:eszczanych w lipcu br. w Gas. 
Narodowej. 


Interesujący list z Petersburga. 


Jeden z najwybitniejszych publicystów włos 
kich, p Luigi Barzini, zamieścił w Coryścre della 
Seya interesujący list z Petersburga, dokąd wy 
słała go redakcya, celem wybadania właściwej 
przyczyny, która skłoniła cara Mikołaja do za- 
niechania podróży do Rzymu. P. Barzini był juź 
niejednokrotnie w Petersburgu ò dzięki wysokim 
rekomendacyom udało mu się zadzierzgnąć bliższe 
stosunki z wieloma wpływowemi osobistościami, 
dzięki czemu udało mu się zebrać wiarygodne 
wiadomości z pierwszego źródła. Ponieważ rewe- 
lacye- rzeczonego publicysty zawierają liczne 
szczegóły inas Polaków żywo obcho 
dzące, streszczamy niektóre ważniejsze ustępy 
owego listu. 

Rosyanie uczuli się boleśnie dotkniętymi 
skutkiem kampanii, jaką podjęli socyaliści włoscy 
przeciwko wizycie cara, ponieważ w tem widzieli 
obr zę narodu rosyjskiego. „Forma rządu jest na- 
szą wewnętrzną sprawą, która as samych tylko 
dotyczy, na zewnątrz Rosyę reprezentuje nasz 
cesarz i nie możemy dopuścić do tego, aby mia- 
no dyskutować mad tem, czy ma być pr yjętym 
dobrse, czy źle” — taka jest ogólna opinia w Pe- 
tersburgu. 

Nie ulega wątpliwości, że obrażona miłość 
własna, znaczna odległość i nieznajomość naszych 
(włoskich.) stosunków i sposobów myślenia na 
szych przewódców ludowych — przyczyniły się 
do egzageracyi samego faktu. Lecz trzeba «: ieć 
jakia takie pojęcie o sposobie myślenia BRosyan, 
aby zrozumieć wszystko. Jeśli mektórym sicya- 
listom włoskim zdawało się, że poznali stosunki 
rosyjskie po kilku rozmowach z jakimś anarchi 
stą rosyjskim w Szwajcaryi, to są w wielkim 
błędzie, jak zarówno ludzą sę i ci, którzy „zna- 
ją* Rosyę na podstawie lektury starych powieści, 
w których każdego tohatera zsyłają na Syibir, 
lub pada cn ofiarą wilków i niedźwiedzi. W Rosyi, 
gdzie wszystko jest tak pobożnem i gdzie car 
jest tak religijnym, cbraza osoby monarszej przy» 
biera szerokie rozmiary w mniemaniu ogółu, 
zwłaszcza, skoro ta obraza pochodzi z zewnątrz. 
Studenci mogą demonstrować przeciwko ministro 
wi oświaty, robotnicy przeciw min strowi spraw 
wewnętrznych, policya moż: atakować jadnych 
i drugich, ale osobą cara tu w grę nie wchodzi 
« nikomu ani przez myśl nie „rzechodzi mieszać 
w to osobę monarchy. 

Rosyan.e — pisze dalej p. Barzini -- są 
zagorzałymi narodowcami; internacyonalista na- 
leży do rzudkicii okazów. Nie może być zatem 
mowy o solidaryzowaniu się liberałów rosyjskich 
z włoslimi mięlzynarodowsami, Tym ostatnim 
zdawało się, że przez antycarskie demonstracye 
przysłużą się rosyjskim woliiodumcom, a tym- 
czasem ci ostatni uznali takie zachowanie się 
przyjacioł włoskich za kamień obrazy, za poli- 
czek. Jelon z „zapadników*, kochający szczerze 
Włochy jaso krainę wolności, rozmawiając z p. 
Barzini n» temat demopstracyj  aatycarskich, 
rzekł: Mass vows les Jtaliems, vous aves perdu 
la tete! 

O właściwej przyczynie zanicchania przez 
cara podróży do Rzymu dowiedział się p. Barzi- 
ni w ministerstwie spra” zagranicznych Jeden 
z najwyższych dygnitarzy (nie hr. Lamsdorf) 
oświadczył: „O ile mi w'adomo (sonieważ decy= 
zya zapadła nie w Petersburgu, lecz w Darmsta- 
dzie) winę zaniechania tej podróży ponosi całko 
wicie wasz rząd (włoski), jonieważ ten rząd nie 
umiał, czy nie chciał dać dostatecznych gwaran- 
cyj. Gdyby wasz rząd oświadczył, że nic nie stoi 
podróży najj. pana na przesgkodzie, to podróż 
byłaby niewątpliwie przyszła do skutku“. C'est 
juste! — odpowiedział na to interlokutor, 

Barzini opowiada dalej, że Mikołaj II. miał 
silaą wolę odwiedzenia Wiktora Emanuela nawet 
i po pamiętnem skandalicznem zajściu na Monte 
Citorio, kiedy to skrajna lewica z dep. Morgarim 
i Ferrim na czele wystąpiła z obrażającymi in- 
wektywami przeciwko carowi, 

Wkrótce potem zmieniiy się stosunki na 
dworze rosyjskim Walka zacięta między obcza- 
mi Witte-Lamsdorf a Plehwe zakończyła się — 
jak wiadomo — zwycięstwem ostatniego. ŹZwo- 
ieonicy Wittego i Lamsdorfa uchodzili poniekąd 
za postępowców do pewnej miary  „liberalizują- 
cych“. Obóz ten wypierał dawne niechęci i u 
przedzenia względem Włoch i propagował ideę 
zbliżenia się do młodego króle twa. Stronnictwo 
zas Plewego uważano za reasienario e polisiesco 
nie sympatyzujące z Włochami. 

Nastała tedy w BRosyi doba reakcyi. Duszą 
tego ruchu jest wielki książę Aleksander Michaj- 
łowicz i Bezobrazow, członek rady państwa. 
Obydwaj ciəszą się wielkiem zaufaniem carowej- 
matki i wywiersją wielki wpływ na młodego ca 
sarza. Wraz z Wittem traci swe dawne znacze- 
nie jego przyjaciel polityczny, hr. Lamsdorff. 
A on to właśnie dokładał wszelkich starań, aby 
podróż carstwa do Rzymu przyszła do skutku. 
Dzienniki donosiły, że na kilka tygodni przed 
pro,ektowaną wizytą udał się do Włoch szef 
tajnej policyi, Lapuchin, wraz z całym sztabem 
detektywów : jest to jaż dzieło Plehwego Prócz 
enuncyacyi Zanardellego niemało zaważyły w spra- 
wie podróży carstwa zastraszające relacye szefa 
policyi tajnej 

Stało się te wszystko na kulka dni przed 
wyjazdem Wiktora Emanuela do Paryża. Lugi 
Barzini pisze, że pobyt cara w Rzymie miał mieć 
doniosłe znaczenie polityczne „Mowiono już o 
konsekwencyach odwiedzin w Watykanie — pisze p. 
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Barzini — które miały doprowadzić 
domianowania kardynała, rezy- 
dującego w Warszawie (che awreble 
condotto alla nomina di un cardinale, resident: 
a Warsavia). 

Pewnem jest, ż> zaniechanie wizyty nastą 
piło skutkiem wymiany depesz między Rzymem 
a Darmstałem, że Rzym nie dał dostatecznych 
gwarancyj co do bezpieczeńs.iwa osobistego 
cera 

A teraz — powiedzmy otwarcie — kończy 
Luigi arzini — przygłuszając w sobie uczucie 
miłości własnej, tak boleśnie dotkniętej z winy 
jednostek i bez łudzenia się, jakobyśmy nie wi- 
dzieli zła, które nas czeka, a które jest zanadto 
przykre i upokarzające naszą cześć narodową, 
abyśmy je mieli teraz analizować, powiedzmy 
szczerze: jest li to odroczenie, czy Zaniechanie 
odwiedzin ? 

Wrażecie, jakiego w Petersburgu doznałem 
— powiada w końcu p. Barzini — świadczyłoby 
o tem, że się ma do czynienia z odroczeniem 
wizyty, lecz z odroczeniem na bardzo a bardzo 
odległy termia. 


SEJ M. 


Lwéw 25. października. 


Nad ustawą o parcelacyi mogła się była 
wywiązać dyskusya bardzo ciekawa. I takiej się 
spodziewano. Tymczasem wywiązała się dysku- 
sya tylko charakterystyczna. Posłowie radykalni 
objawili w niej zupełnie niedwuznac.nie pragnie- 
n:e „połknięcia* obs arów dworskich. Pragnienie 
to u posłów ruskich zupełnie pojmujemy, «le 
u posłów polskich jest uno z jednej strony wy- 
razem tej nienawiści do klas starszych, jaką 
wsączają w nich niektórzy agitatorowie, a z dru- 
giej bezwiednem echem socyalizmu, którem jeden 
z pierwszych przywódców ludowców próbował 
zakwasić ruch ludowy w Galicji. Zetrzeć z po- 
wierzchni ziemi dwory polskie! Te dwory, które 
są zniczami tradycyi i myśli polskiej. Dwory 
polskie, których byt i pomyślność rozstrzyga 
o pomyślności i rozwoju ludu polskiego | Szkoda, 
że p. Stapiński nie słyszał wczoraj słów posła 
Bojki w Przeworska wypowiedzianych. Był to 
głos odczuty, więc szczery, dzisiejsze słowa p. 
Stapińskiego były tylko wołaniem ni :nawiści. 


a * 
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Po odczytaniu wpływów przystąpiono do 

prze: wanej .w sobotę dyskusyi nad 

zmianą statutu Banku krajowego. 

| W dyskusgi zabierało głos kilka mowców, 
ale donioślejsze znaczenie miało tylko przemó- 
wienie p Kolischera, który przestrzegał, 
aby pożyczek inwestycyjnych nie wydawano w 
gotówce, lecz w odpowiednich listach, inaczej 
bowiem zatraconą by mogła być równowaga mię- 
dzy kapitałem unieruchomionym a ruchomym, Z 
uwagą tą zgodził się sprawczdawca p, Hnpka 
i dlatego sprawę tę odesłano raz jeszcze do wy- 
działu krajowego. Inne zaś wnioski komisyi ban- 
kowej, stosownie do znakomitego sprawozdania 
p. Hupki i świetnych jego dzisiejszych wywodów, 
uchwalono. Mianowicie zmieniono $. %. statutu 
w tym kierunku, że odtąd obok polskiej nazwy 
Banku krajowego dodaną będzie jeszeze nazwa 
w językach ruskim, niemieckim i francuskiga i 
uchwalono nowe przepisy o udzielaniu pożyczek 
na skrypta notaryalne gminom, powiatom, kasom 
pożyczkowym i innym kołom kredytowym, oraz 
osobom prywatnym za hipotecznem ubezpiecze- 
niem 

Ustawa parcolacj |nn. 

Komisya agrarna przedłożyła sprawozdanie 
o wniosku posła Rutowskiego w sprawie wydania 
ustawy parcelacyjnej. 

P. Oleśnicki po dłuższych wywodach 
postawił wniosek o przejście do porządku dzien- 
nego nad przedłożonym projektem o polec"nie 
sydziałowi krajowemu wypracowania ustawy, 
któraby zasirzegała miejscowej gminie pierwszeń- 
stwo wykurcna gruntów., 

P. Hupka w przekonywujący sposób po 
piecał wnioski komisyi. 

P. Merunowicz zapraponował dodatko- 
we do wniosku komisyi agrarnej postanowienie, 
polecające wydziałowi kraj, ażeby ujął kierunek 
i opiekę nad ruchem w zakresie zmian Stanu 
własności ziemskiej według planu należycie obmy 
ślanego. W tym celu miałby wydział kraj. odpo 
wiednio zreformować komisyę krajową dla spraw 
rolniczych a przy wydziałach powiatowych ażeby 
zorganizowano komisye p wiatowe dla spraw rol- 
niezych. 

Ks. Stojałowski zwalczał p. Ole- 
śnickiego i występował przeciw nieograniczonej 
podzieln ści gruntów. 

P.Stapińsk i domagał się pewnych ule- 
pszeń w projekcie ustawy, wyrażał się z lekce- 
ważeniem o kwestyi lasów, pomieszał rzecz o 
drzewostanie lasu z drzewem do wyrębu. 

Potem zabrał głos sprawozdawca p. R u- 
towski. 

Ustawa parcelacyjna według wniosku ko 
misyi opiera się na zasadzie, by nie znosiła je- 
dnostki gospodarczej. Wykluczoną od dobro- 
dziejstw ustawy byłaby parcelacya przez osoby 
prywatne, jako nabywcy na snekulacyę. Celem 
orzekania, czy pa.celacya odpowiada warunkom 
usta vy, byłyby utworzone komisye parcelacyjne. 
Ustawa parcelacyjna winnaby zapewnić zniżenie 
do minimum należytości przenośnej immobiliarnej 
do 1/4 części stopy normalnej, a dalej uwolnienie 
dotyczących dokumentów od należytości skarbo- 
wej i stempla sałego. Ustawa proponuje udo 
godnienia w sprawie oddzielania parcel i części 
parcel. Długi hipoteczne mają być przeniesione 
tylko w wysokości stosunkowej. Tabularny roz- 
dzia ciężarów miałby przeprowadzić sędzia po- 
wiatowy wedle zasad postępowania niespornego. 
Wreszcie ustawa proponuje stworzenie specyal- 
tego kredytu parceiacyjnego, pod egidą Banku 
kraj. lub instytucyj wyłącznie dla parcelacyi prze- 
znaczonych, któreby się nadzorowi kraju poddały. 

W myśl tych zasad sej n polecił wydziało- 
wi krajowemu, by wypracował i na najbliższej 
sesyi przedłożył projekt ustawy  parcelacyjnej, 
któraby unormowała z punktu widzenia interesu 
publicznego sprawę parcelacyi. Nadto przyjęto 
przea sprawazdawcę poprawkę p. Schitzla, by 
starać się o uzyskanie ulg należytościowych w 
drodze ustawodawstwa państwowego. 
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Głosowanie nad wnioskiem p. Merunowicza 
odbędzie się na :osiedzeniu wieczornem, ktore 
się rozpocznie o godzinie 8. 


Komisya szkolna odesłała do subkomitetu 
sprawę utworzenia gimnazyum ruskiego w Stani 
tiawowie na wniosek Leona hr. Pinińskiego z 
poleceniem, aby subkomitet przedłożył komisyi spra - 
wozdanie do dni trzech. Przeciw temu wnioskowi 
głosowali jedynie: ks. metropolita Szeptycki i p. 
Barwiński. 


KRONIKA. 


lavów, dnie 26. pańdnieynika 1203 


Z powodu, iż oxcionki @azety Narodowej 
nie są już dobre do ezytania zanadto bowiem 
czarno wychodzą w druku, postanowilismy je nan- 
nąć a dać nowe czcionki, co nastąpi już jutro a 
najpóźniej pojutrze. Do tego tek czasu wstrzymu 
jemy się z rozpcezęciem druku dłuższych nowych 
powieści w fejletonach na pierwszej i ostatniej 
stronicy Gazety 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komi- 
sarza powiatowego, Józefa Rnebsnbauera z Mościsk 
do Rohatyna, koncypistę uamiestnictwa, Ignacego 
Kukawskiego z Rohatyna do Sokala, praktykan- 
tów konceptowych uxmiestnictwa, Edwarda Nsu- 
manna ze Lwowa do Drohobycza, Hieronima Za- 
klińskiego ze Lwowa do Mośvisk, Kazimierza Wy- 
aoczańskiego zo Lwowa do Sokala i Michała 
Meixuera ze Lwowa do Trembowli. 


Z politechniki. P. Jan Schyman i p. Maryan 
Lękniewski zdali na wydziale budowy maszyn 
drugi egzamin państwowy i zostali nznanize „bar- 
dzo uzdolnionych. 


Kronika lwowska. 


Kuufe w namłiostnictwia w sprawie 
języka rnakiego r urzędowaniu lwowskiego ma 
gistratu odbyła się w sobotę popołudniu w obecno- 
ści nuiiiestnika. Reprezentanci gminy wyjaśnili swe 
zepatrywanie na kwestyę języka urzędowego w 
ogólności i rozmiarów, w jakich magistratowi wol. 
no używać w urzędowanin języka ruskiego.  Refe- 
rent namiestnictwa, radca dworn Mauthner bronił 
reskryptu narmiestnictwa,  Decyzya jeszcze nie 
zapadła. 

„Diło* wojuje oszczerstwami. Diło cie mo- 
że darować ks. dr. Semenowowi, administratorowi 
gr. kat. parafii w Kołomyi, że o ruskich gimna- 
zyach kołomyjs"ich powiedział prawdę od tego czasu 
gdy tylko może ks. dr. Semenowa napastuje, Obe= 
enie otrzymujemy od jednego z kapłanów następu- 
jące pismo z prośbą o zamieszczenie : 

o w urze 227 x dnia 21 bm, zamieszcza 
„dopyś* pod tytułem: „Nowa kompomitacya ka. 
dr. Semenowa*, w której tsk niskiemi oszczerstwa- 
mi jeszcze x czasów szkolnych obrzuca tego ka- 
płana, że z obrzydliwością tylko je odczytałem. 
Jako kolega tego ks. dr. Semenowa ze  stanieła- 
wowakiego gimnazyum podnoszę publicznie, że w 
Stanisławowie znaliśmy go jako wzorowego ucznia 
i dobrug ` kolegę, którego otaczaliśmy szympatyą 
i zaufeniem koleżeńskiem. 

Diło podobną „dopyś* zamieściło, nie 
dziwię się wcale, bo przeciek wszyscy wiedzą, ja- 
kim „omłotem* karmi Dilo swoich czytelaików; 
ale że autorera tej „dopyś* jest kolega szkolny 
ks. dr. Semenowa z ław szkolnych i do tego je- 
szcze ksiądz ruski, w to już rzeczywiście trudno 
uwierzyć. A że tak jest, widać z samej treści „do 
pyś' i”, bo wyrażnie czytam: „pysze nam oden z je- 
ho (ks. Semenowa) dawnych, a dobrych znakomych 
zi szkilnoi ławki“, a że jest księdzem, widać stąd, 
że w tejże „dopyki* skarzy się, że z winy (I!) ku. 
Semenowa za drogo zapłacił za rewerendę. 

Przecież koleżeństwo na równi cenimy z bra- 
terstwem. Dwaj koledzy bez względu na narodo= 
wość, przekonania polityczne, stanowisko etc. spo 
tykają się zawsze jakby bracia. Witają się najsor- 
deczniej, e prawdziwą przyjemnością wapominując 
czagy wspólnie spędzone na ławie szkolnej. 

A tu „oden z dobrych znakomych zi szkilnoi 
lawki“ rodpatrzywscy słabe strony u swego kolegi 
jesgeze na ławie szkolnej, miota błotem oszczerstwa 
na tego kolegę wtedy, gdy ten zajmuje kapłańskie 
stanowisko w społeczeństwie. Tiudno ta dobrać 
dość doeudnych słów na określenie podobnej podło- 
ty. Aż żal, że taka „ludyna“ nosi rewerędę. 

Dla nieświadomy >h dodaję, że ks. dr. Seme- 
nów jest ruskim księdzem i obecnie admini truje 
parańę ruską w Kołomyi. A więe ruska gazeta na 
spółkę z ruskim księdzem błotem oszczerstwa ob - 
rauca drngiego księdza, Czyż to nie charakterysty- 
czne? Cóż więc dziwnego, jeżeli ta gazeta i jej 
podobni „dopysuwateli* oczerniają społeczeństwo 
polskie ? 


== Tramwaj elektryczny z powodu doniesienia 
Pęsrdświtm, jakoby nowo nabyte wozy dla miej- 
skiej kolei elektrycznej z winy fałszywego obli- 
czenia co do długości wyskakiwały s szyn na 
wszystkich zakrętach iak, że gmina ponosi „zkodę, 
120.000 koron wynoszącą, komunikuje nam. że 
wiadomość ta jest mylną i pozbawioną zupelnie 
wszelkiej fachowej podstawy. Właśnie specyslnością 
konstrukcyijnowonabytych wozów są patentowane 
„osie zwrotne*, które im pozwalają nawet najmniej- 
szo łuki brać z zupełoą łatwością a kilkakrotne 
wykolejenia zarówno nowych jak i starych wozów 
w zawrocie na placu ełowym, były zupełnie nieza 
lekn» od komstrukcyi wozów. Celem zapobieżenia 
wykolejeniom takim na przyszłość zostały w temí 
miejscu szyny częściowo wymienione a dalsza wy- 
miana s:yn jest cbeonie w toko. Ktoś supsłnie 
niefachowy w jedno połączy! te dwie od siebie 
zapełnia miezaleśne raeczy: zepancie Się szyn 
i sakapno nowych wozów — i wprowadził w błąd 
Prasdświt. 

== Kolumna Mickiewicza. Wobec trudności, na 
które w ostatnich czasach «wrócono uwagę, a mia 
nowicie, że na wałach Hetmańskich z powodu skle- 
pienia Pełtwi nie będzie mogła stanąć kolumna 
Mickiewicza, urząd budowniczy miejscowy wypra- 
cował nowy projekt. Według tego projektu kolumna 
stanąć ma v miejscu, gdzie dzió studnia a na niej 
fignra Matki Boskiej na pl. Maryackim, a ozdobna 
studnia z tą figurą stanęłaby na wałach Hetmań- 
skich tam, gdx'e dotąd był klomb kwiatowy, 
a wzolędnie stanąć miala kolumna. Arcybi kup ks, 
Biiczewski nie sprzeciwił się w zasadzie na prze- 
niesienie figury, zażądał jednak wpierw przedło» 
żenia planów. Nowa studnia ustawioną zostałaby 
na pięknym cokole, na którego czterech stronach 
z paszcz lwich głów wylewałyby się strugi wody, 
a poniżej każdej głowy byłyby rześbione konchy, 
do .tórych spływałaby woda. Z konch szłaby wo- 
da do płytkiego, ozdobnego basenu. 
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Raut akademicki. Czytelnia akademicka u 
rządza jak corocznie dni: 14, listopada w salach 
Kasyna miejskiego raui, na program którego złożą 
się produnkcye wybitnych art stów dramatu lwo- 
skiego, oraz znanych sił muzykalnych naszego mis 
ata. Po raucie mają się odbyć tańce. 

Wiec 30 miast zakończył się w sobotę 
wieczór. Co do wdrożenia ukcyi w calu uzyskania 
dla funkoyonaryuszy urzędów autonomicznych miej- 
skich takich samych ulg na kolejach państwowych, 
jakie przyznaro urzędnikom państwowym, polecono 
komisyi stałej zająć się tą sprawą. Wniosek p. 
Czajkowskiego o zmianę $. 16. ust. szkolnej, dalej 
wnioski p. Sterna, w spawie zmiany ordynacyi 
wyborezej do sejmu, wreszcie wniosek p. Wito- 
słuwskiego, «by starać się n rządu o subwencye 
dla miast na cele asanacyjne, odesłano do komisyi 
stałej 


Urzędnicy pocztowi. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa czynnej pomocy urzędników  poczto- 
wych odbyło się w sobotę. Po zagajenia zgroma. 
dzenia przez prezesa Pikora przyjęto do zatwier- 
dzającej wiadomości aprawozdanie, wykazujące w do- 
chodach za 1. 1902. 5534 k., w rozchodach 4880 k, 
Majątek Towarzystwa wynosi 32'210 k. w papie- 
rach i gotówce. Członków liczy Towarzystwo 953, 
Prozesem i wiceprezesem — wybrano na wniosek 
p. Chołodeekiego przez aklammacyę dotychczasowych 
kierowników, pp. Pikore i Karescha, do wydziału 
weszli zaś: pp. Łoziński, Chołodecki, dr Jekesch, 
Tyszkowski. Pawłowski, Szymański, Gang, Hna- 
tyk, Kmietowicz, Bartowski, Sidoro icz, Früauf; 
do komisyi rewiryjnej pp. Andraszak, Krzemień, 
Hamerski. 


Otwarcie klasy I. w glmnazyum V. we 
Lwowie. Z powodu rzepełnienia we wszystkich 
polskich gimnnzyach lwowskich, wskutek którego 
okazała się niermożność przyjęcia dokl. I. > szystkich 
uezniów, którzy się w bieżącym roka zgłosili, nj- 
rzała się Rada szk. krajowa w konieczności otwar= 
cis jeszcze jednej paralelki kl, I w gimuazyam V, 
Z powodu trudności w wynajęcia odpowiedniego 
lokalu, sprawa przeciągnęła się do teraz. Obecnie 
odzywają się wpisy. Zgłosiło wię jnk 26 uczniów 
a przypnszczać na'eży, że liczba uczoiów  przekro 
czy pięódziesiąt Z powodn,ke po przeprowadzonych 
adaptacyach lokal przeznaczony na nowo powste- 
jącą paralelką (przy ul. Czarneckiego 1. 8) jest je- 
szcze wilgotny, nie ohcąc narażać zdrowia dzieci, 
odłożył dyrektor Próchnicki otwarcie tej klasy do 
29. bm, 


== (g) Nagła śmisró. Anastazya Meger, 40 lat 
licząca, dostatnio ubrana przyszła dziś rano do 
kościoła św. Anny. Podczas moilitwy zemdlała, 
zanim jednak doniesiono ją do zakrystyi nastąpiła 
Śmierć akntkiem porażenia, Komisaryat dzielnicy II. 
odstawił zraurłą do zakładu medycyny sądowej. 


== (g) Ucieczka defraudanta. Przed kilka dnia- 
mi donieśliśmy o ucieczcw agenta handlowego Or- 
lińskiego. Da biara policyi zgłosiło się dotychczas 
14 bisdaków, którym Orliński obiecał poradę i 
pobrał od nich pieniądze. Dziś zgłosił się Jan 
Król prebecd.rynaz w zakładzie brala Alberta z 
doniesianiem, że dał Orlińskiema 3 świadectwa, 
celem wyrobienia posady. Świadectwa zwróciło mu 
biuro bezpieczeństwa, ale pieniądze przepadły, 


Hronika krajowa. 


W Tłumaozu odbędzie się 4. letopada o godz. 
11. rano w sali rady powiatowej walne zgromadze- 
nie człon:ów tłumackiego oddziała gel. Towa- 
rzystwa gospodarskiego. Prezeseni tego oddziału 
jeat p. St. Bokdanowiez. 


W Stanisławowie odbyła się rozprawa karna 
przeciw 62 więźniom, którzy za namową przesie- 
dlonych tu skazańców lwowskich dopuścili się d. 
8. i 4. stycznia rozruchów w stanisjiawowskim za- 
kładzie karnym. Uwolnioro 19 osaarzonych a re- 
sztę 43 zagądzeao na karę od 3 do 6 miesięcy 
ciążkiego więzienia za złoślawe uszkodzenie cudzej 
własności (,ołamenie sprzętów więziennych) i za 
obrazę religi, Bponiewierano bowiem obraz Matki 
Boskiej. 

4 Czortkowie wydział Sokoła zekupił plac 
badowlany i w przyszłym roku zacznie budować 
własny dom sokoli. 


Partagkie leczenie. W Andrychowie toczył 
się przez dni kilka proces karny przeciw  golarzo- 
wi Zeileaderowi i jego zięoiowi Mittlerowi a jako 
wajółoskarzeni zasiadali na ławie 1'agist-r farma- 
cyi Wiałocki, zarządes apteki i jego p.mocnik De 
reń, Świadkowie — a przesłuchano ich około 90, 
zeznawali przeważnie korzystnie, mówiąc, że otrzy- 
mane leki im pomagały, sąd jednak skazał Zeilen- 
dora na 4 a Mittlera na 8 tygodnie arssztu Wi- 
ałockiego skazano na 10 dni aresztu x prawem 
zmiany na grzywnę 100 korin i na odebrauie na 
8 lata dyplema magistra a Derenia na 2 dni arec- 
sztu lub 20 kor. grzywny. 


Z Mikołajowa nad Dniestrem donoszą, że 
dnia 22. b. m. przed wieczorem gospodurz Hryń 
Pańczyszyn, rolnik w Rozwadowie, żonaty, dostał 
nagłego napadu szału, w czasie którego wziął sie- 
kierę i zabił w okrutny eposćb naprzód  4-letnią 
córeczkę a potem 8 letniego syna i trupy  poukła- 
dał w chałupie na ziemi. Po chwili, gdy sąsiadka 
przyszła do chałupy, zastała stras'nego mordercę 
patrzącego z zimną krwią na trapy. Mordercę od- 
atawiomo do sądu w Mikołajowie. Przesłuchany na 
pytania sędziego ślednzego wcale nic nie odpowia- 
dał, natomiast okazało się, że dzieciobójcu przed 3 
laty był przez miesiąc w zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie. 


Z Trembowii piszą nam: Onegdaj odbyło 
się tu posiedzenie rady powiatowej, któremu prze- 
wodniczył wicemarszałek ks, Korzeniowski, Po wy- 
borze jednomyślnym Jerzego hr. Baworow- 
akiego prezesem rady powiatowej, przemówił ks, 
dziekan Korseniowski 'ardzo serdecznie, podnosząc, 
że hr. Baworowski dał jaż dowody poświęcenia się 
pracy obywatelskiej a jego zasady religijne i do- 
tychczasowa działalność uprawniają do nadziei, ik 
rad» |owiatowa pod jego kierunkiem pracować 
będzie dla rozwoju powiatu a tem samem i dobra 
kraju. 

W odpowiedzi na tą pełną ciepła mowę ke. 
Korzeniowskiego wygłosił hr. Jerzy Baworow: 
swo dłażeze, godne  zanotowania przemówienie, 
Zaznaczył on, że głównem i najważniejszem za- 
daniem rady powiatowej jest zarzą? exkonomiczny 
powiatu, a skoro sarząd tan obejmaje wspólny 
majątek i wspólne potrzeby powiatu i jego zakła- 
dów, zatem niejako omłość dobra powiatu, należy 
główny nacisk położyć na adminietracyę tego do» 
bra i tak postępować, jak rządsió eię powinien 
dobry gospodarz majątku. „(Jszczędność* powinna 
być myślą przewodnią, ale nazczędność debrse sro- 
zumiana a nie skąpstwo i malłoduszność. Mówiąc 
o ad ainistracyi główny nacisk położył hr. Baworow- 
ski na zarząd majątków gminnych, które wymagają 
jak najściślejszej besmtronnej kontroli, tam też gdy 
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zajdzie tego potrzeba, należy zastosować jak naj- 
ostrzejsze środki ostroknońci i dyscypliny bezatron- 
nej, aby nie dopuścić do aszczaplenia mienia gmin- 
nago, które jest podstawą ekonomicznego rozwoju 
poszczególnych gmin a tem samem i całego po- 
wiata, 

Drogi i gościńce właściwie i odpowiednio 
prowadzone a budowano pod kontrolą organów po 
wiatowych 4 wykluczeniem wydatków nadprogra- 
mowych, sẹ — zdaniem p. br. Baworowskiego — 
jednym z głównych czynników podniesienia eknno- 
mieznego powiatu, a dla powiatu trerabowelskiego 
mają tem większe znaczenie, ile, że w powiecie jest 
kilka większych miasteczek, Smutne a liczne przy- 
kłady tegorocznych pożarów w kraju wysuwsją 
na pierwszy plan tikże eprawę  organizowa» 
sia straży pożarnych, zakupna sikawek i przestrze- 
gania Ściśle nowej ustawy budowlanej. Dążyć do 
tego powinniśmy, aby, o ile mośności w żadnej 
gminie straży takiej nie brakło. Dalej p. hr. Ba- 
worowski zaznaczył, że w miarę funduszów, jakie- 
mi powiat rozporządzać będzie, uważałby za stoso- 
wne kreować lub nposażać zakłady dla kultury 
krajowej, zakłady zdrowia i zaopatrzenia ubogich, 
przycrem podniósł, że gą ju zebrane w większej 
części fundneze na budowę szpitalu, Nowy mar- 
szałek poruszył dalej w ewem pięknem przemówie- 
niem sprawę zakładania kas pożyczkowych Reifei- 
sona, ale tylko w tych gninach, w których są od. 
pos iedne do prowadzenia ich osobistości, Instytu- 
eye takie byłyby bardzo pożądsne dla włościan, 
bo ochraniają ich od straszliwej lichwy, w skutkach 
nieobliczalnej często, do znpełnej ruiny doprowa- 
dzającej. 

Następnie zwrócił się kr. Baworowski do ko- 
legów z Rady powiatowej z prośbą © poptrcie 
w nurzędowaniu, przyczem oddał należne uznanie 
zasłngom dotychczesowego wiceprezesa, ke. dziekana 
Korzeniowskiego, który jako mąż prawdziwej, peł- 
noj poświęcenia i zaparcia pracy obywatelskiej, 
zawsze świecił i świeci przykładem cnót i wyraził 
nadzieję, że on, który tyle lat dla dobra powiata 
pracował i pracuje a niezawodnie i nadal pracować 
zechce, będzie darzył nowe prezydynm swą do- 
świadczoną radą, aby mogło w tej pracy dorównać 
dawnemu prezydyum, 

H. Baworowski saapelował również do sta- 


rosty, wyratając przekonanie, še autonomiczna 
wladza powiatowa niewątpliwie znajdzie pomoe 
w politycznej władzy powiata, na czels której 


stoi dziś urzędnik obywatek w całem znaczeniu 
słowa. 

Przemówienie swoje sakońezył hr. Baworow- 
ski zwróceniem się także do zarządu gminy m. 
Trembowli, którego to prastarsgo grodu rozwój 
leży na sercn i Radzie pow. „Sądzę, że zgoda i 
jedność między nami a zarządem miasta — mówił 
hr. Baworowski — panować będą dla dobrze sro- 
zumianej wspólności interesów i tu znów możemy 
żywić jak najlepsze nadzieje, bo zarząd ten £po- 
czywa w wytrawnych rękach powszechnie szano- 
wanego dr. Olpińskiego, który :asiadając i w wy- 
dziale powiatowy, skutecznie dla wspólnego do- 
bra pracować zechce, mając niepospolitą rutynę 
i praktykę w tym kierunka*. 

Po dokonanym następnie wyborze wioemar- 
azalka, któ ym, jak juk donosiliśmy, został wybrany 
hr. Józef Koziebrodzki i po wyborze esłonków wy- 
działu, „Harmonia“ trembowelska urządziła owacyę 
nowemu prezydynm Rady pow. 

Nie potrzebuję dodawać, że powiat pokłada w 
hr. Baworowskim wielkie nadzieje i spodziewa Bię, 
że jako młody, pełen sił a chętny pracy pnwlieznej, 
będzie miał ambicyę takiego zorganizowania po- 
wiatu trembowelskiego, by powiat ten innym mógł 
za wzór służyć, Hr. Jerzy Baworowaki rospuczyna 
właśnie dopiero życie publiczne a że już wybrano 
go posłem sejmowym « obecnie marszałkiem po- 
wiata — w tem dowód, że cieszy się dałem sa- 
ufaniem  współobywateli, a że go nie zawiedzie, 
jesteśray tego pewni. 


Kronika powszechna. 


8 Sprawa mianowania biskupów polskich w 
Stanach Zjednoczonych jest w ręku propagacdy 
wiary i żadnej dotąd decyzyi nie powzięto, chocby 
z tego powod., iš obecnie są wakacye i pierwsze 
plenarne posiedzenie kardynałów, należących do 
kongregacyi propagandy, naznaczone jest na listo- 
pad. Tego zać rodzaju sprawy bywają rozpatrywa: 
ne na plenarnych posiedzeniach, Wobec tego tu- 
dno mówić o tem, Czy Watykan zgodzi się tylko 
na obsadzenie wikaryatów generalnych przes pol- 
skich prałatów, czy też propagandu zażąda przed- 
stawienia sobie listy kandydatów na katedry bi- 
skupie, w Chicago lab Bufallo, gdzie kolonie pol- 
skie są wielkie, czy tek wreszcie usianowionymi 
będą biskupi misijni, specyalnie dla polskich mie- 
szkańców Stanów Zjednoczonych. Obecnie prop..- 
ganuda koresponduje o to z delegatem apostolskim 
w Waszyngtonie, to znów z biskapami miejaco- 
wymi (iriandzkiego pochodzenia), których większość 
jest przeciwną wprowadzenia innych żywiołów na 
katedry biskupie. Sądzę, że przed styczuiem czy 
lutym roku przyszłego nic konkretnego nie będzie 
mogło być wia .omem. Powrócił tutaj na kilka- 
kaście dni ksiądz Wincenty Kruszka, delegat Po - 
laków amerykańskich, podczas pdy jego towarzysz, 
p. Mahany, już wyjechał za ocean. 


$ Wypadek na wyścigach. Podczas niedziel- 
nych wiedeńskich wyścigów w Frendeneu, w oza- 
wie jazdy z przeszkodami spadli z koni dwaj dżo- 
kieje Backer i Hnztable., Pierwszy złamał sobie 
dwa żebra, dragi odniósł lekkie wstrząśnienie mó- 
zgu Koń, na którym jechał Huxtable, zginął na 
miejse . 

$ Na targowicy bydła w Wiedniu odkryto 
onegdej nadużycie, które wywołało wielkie wzbu- 
rzenie w pośród rześników stołecznych i zaostrz; ło 
spory ich x komisyonerami, nigdy zresztą nieusta- 
jące. Jeden z rzekuików wszedł mianowicie do 
przedziało, w którym stały polecone mu do kupna 
przez komisyonera woły. Przyglądając cię była, 
jedzącemu właśnie siano, zanważył, że zwierzęta 
żując karmę, wydają jakiś dziwny, trzeszczący 
cdgłos. Zbliżył się więc do ślobu, zanarzył weń 
rękę i wydobył pełną garść gruboziarnistej soli 
bydłęcej. Zadawanie soli jest surowo zakazane na 
targowicach, ponieważ bydło nakarmione niem zbyt 
sowicie, gasi pragnienie wypijaniem wielkich ilości 
wody, co naturalnie powiększa wagę zwierząt, 
nieraz o 50 kilogramów, wskutek czego rzeźnicy, 
płacąc za 100 kilogramów żywej wagi około 80 
koron, ponoszą stratę ua sztuce po 20 koron. Za- 
rząd targowicy zarządził z powodu tego osznstwa 
ścisłe dcchodzenie; komisyoner broni się, ke zape- 
wne ktoś niechętny mn mnsiał podsypać tak zna- 
czne ilości goli do żłobów, aby go zdyskredytorać, 
on bowiem pobiera od hodowców nie procent od 
gumy otrzymanej za woły, lecz umówioną nagrodę 
od każdej sprzedanej eztaki, bez względu na joj 
wagę. a zatem nia miałby interesu w oszukańczem 
poduoszenin żywej wagi towaru. Proknratorya za= 


t4kża w każdej żądanej wielkości. 


Dywany, Chodniki, Przedściólki, Fartu» 
chy, Fartuszki i Prześcieradła nieprze- 


makalme. — Ceouk nı żądanie. 


plac Kapituliny 3. 
na sezon zimowy i wierzchy na 


futra dla Pań i gotowe kompletne futra. 


— KE. 
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jęła Się tą sprawą, która w całym Wiedniu obszer- 
nie i żywo jest omawianą, 


$ Na uniwersytecie czeskim w Pradze na tą- 
danie studentów czeskich, aby na wydziale pra- 
wniozym zaprzestano wykładów, podobnie jak na 
wydziale filozoficznym, większość profesorów się 
zgodziła, tylko prof. Hanel i dziekan wy działu pra- 
wniczego Birowsky oświadczyli, śe tego nie gro 
big; później jednak wskutek hałasó*  sluchaczów 
zaprzestali oporn, poczem około 200 słachaczów 
wśród burzliwych oklasków i okrzyków wyszło z 
uniwersytatn. 

$ Na zebraniu kentrolnem żołnierzy węgier- 
skich w Budapeszcie, gdy zapytano się, którzy 
umieją po niemiecku, kaden się nie zgłosił i w oza- 
sie odczytywania ich nazwisk wołali mie „hier“ 
ale „jolen“. 

$ Zaręczyny rosyjskiege następcy tronu, jak 
donosi Berlin. Tageblatt, z córką wielkiej księ= 
knej meklemburskiej, Qeoylią, odbyć się mają nie- 
bawem w Oannes, gdzie mieszka dziad nar.eczonej 
w. ka, Michał. 


8 Brylanty Dragi. Z Belgradu telegrafują, źe 
służący króla Piotra znalązł paczkę z klejnotami 
królowej Dragi, zakopaną w parka pałacowym. 
Przypuszcaają, ża po dokonaniu morderstwa na pa- 
rse królewskiej jakiś dzielny oficer ukrył je 
tam, aby nie dzielić się łupem z resztą kolegów 

W daleaym cięgna z Belgradu donoszą; Klej: 
noty te były zaszyte we worek ceratory i zako- 
pane dość glęhoko m starym pałacem w miejsca, 
w kturem nieszczęsny król przesiadywać labiał. 
Znaleziono tam wiele branzolet, dyadem brylanto- 
wy, cenne pierścienie, medalion, pochodzący od 
króla Milana r miniaturowemi fotografiami królo "ej 
Natalii jako panny ló6-łetniej i Aleksandra jako 
trzylatka, dalej znany szeroki pierścień króla Ale- 
ksandra z wielkim soliterem itp. Dwóch Szwajca 
rów ze słażby króla Piotra natrafiło na ten scho 
wek i zabrali kilka rzeczy, które żydom w Zemu- 
niu i Pancsowie (we Węgrzech) sprzedali. Haula- 
tyką swoją jednak obndzili podejrzenie, i pod za- 
rzutem okradzenia króla Piotra aresztowani zostali. 
Długo się opierali, ək wreszcie się przyznali i 
miejsoe schowka wykazali, 

$ Gburzające. W Belgii zdarzyło się, że trzech 
śołnierzy przyniogło poświęcane hostye do kasa”ni 
i tam je nadużyło, nierze ci zostali przez sąd 
wojskowy skazani e ich odwołanie się do wyźszego 
sądu wojskowego odrzucono, najwyźszy ateli sąd 
kasucyjny zniósł wyrok i polecił przeprowadzenie 
nowej rozprawy. Po przeprowadzenin nowaj roz 
prawy oskarzonych uwolniono, przytaczając 
w motywach wyroku, źe b'ł to czyn, zasługujący 
na ostrą naganę ale, nie karygodny, wedle bowiem 
belgijskiej konstytucyi zagwarantowaną jest wol- 
ność sumienia, Poświęcane hostye — powiadają 
motywa wyroku — uwaśane być mogą jako przed 
miot kościelny, którego zbezczeszczeuie tylko wte- 
dy byłoby karygodnem, gdyby ozyn ten został po- 
pełni .ny w kościele i praez to wyznanie i wierni 
gostaliby dotknięci w swych religijnych prz kona- 
niach. Niewłaściwe obejście się z hostyą w domu 
mie wywołało zgorszenia i jakkolwiek popełniono 
przez to wielkie pr estępstwo w kasarni, to je nak 
nie takie, które sądownie miałoby byó karane. 

Jeśli takie wyroki sądowe bywają wydawane 
i Przenajów. Sakrament Ołtarza podciąga się jedy- 
mie pod „przedmiot kościelny“, a to na podstawie 
wolności sumienia, cóż dziwió ię później, iš nio 
ma Świecie za Święte nie jest uważana. Jeśli po- 
gerda okazywana Bogu jest bezkarną. jakże naklo- 
nić ludsi do zaniechania rzucania się z morderczem 


narzędziem na innych, choćby królów ! 


Br. Karol Reifenknugel, dyrektor biblio» 
teki uniwersyteckiej, radca rządu, zmarł w Czer- 
miowcach. Pamięć nieboszczyka zapisała się chlu- 
baie w naukowym św'ecie galicyjskina; był on bo- 
wiem Lwowiauinem i tutaj znaczną część praco- 
witego spędził $żywota.  Czerniowiecka Gaseta 
Polska poświęca zmarłemu uczonemu wspomnienie, 
pełne czci i uznania, Śp. Karol Reifenkugel uro- 
dsi? się dnia 81. grudnia 1846 r. we Lwowie i tu 
ukończył studya gimnvzymine i uniwersyteckie, 
gdzie oddawał się studyom historycznym pod kie- 
rownictwem prof. Henryka Zeissberga. W r. 1869 
zamianowany został skryptorem biblioteki uniwer- 
syteckiej we Lwowie, skąd w kwietniu 1875 r. 
przeniósł się w randze kustosza biblioteki uniwer 
syteokiej do Czerniowiec. W r. 1879  sastąpiła 
jego nominacya na bibliotekarza, W roku 1800, z 
okasyi 26 letniego jubileuszu tamtejszej „Almae 
matris“, otrzymał tytuł i charakter radoy rządowe- 
go. Reifenkugel ogłosił kilka rospraw naukowych. 

Józef Zbijewski, weteran z r, 1868, który 
stracił w czas e powstauia z r. 1863 znaczBy ma 
jątek, posiadany w krajach zabrznych, zmarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 84. Praybywazy do Lwo- 
wa, ciężko pracował na kawałek chleba, nie wsty- 
dsąc się pracy a unikając próśb o wsparcie. Do 
piero w ostatnich latach, mocno na zdrowiu 
podupadłszy, prosił za pośrsdnictwem dzienników 
o dopomożenie mn do wyjazdu celem poprawy zdro- 
wia. Teraz przebywał w zakładzie nieuleczalnych 
im. Bilińskiego i tam życia dokonał 

8 Napad na pociąg. O znanym suchwałym na- 
padzie na pociąg osobowy kolei petersburskiej 
Bigs. Wied. donoszą szczegóły następujące : Napa- 
du dokonano za Pskowem, w nocy z dnia 17 bm., 
pomiędzy stacyami Pytałowo a Pondery. Zaledwie 
pociąg, idący wyrost do Warszawy, wyruszył £ 
Ponder, do wagonu bagałowego, nie zamykanego 
wewnątrz, wskoczyło uagle 10 ludzi. Nieuzbrojeni 
konduktorzy bagaźowi tak wię przelęk i, że stawili 
tylko słaby opór, za który złoczyńcy zbili ich i 
związali, a staruszka Gławryłowa przywalili kufra 
mi i tomokami. Po dokonaniu tego złoczyńcy rog- 
bili 14 kasetek i zabrali pieniądze, oraz porozoinali 
nożami kilkanaście kufrów i wykradli drokszą za. 
wartość. Oczywiście pociąg zzdł sobie najspokoj- 
niej i o tem, co się działo w wagonie bagażowym, 
nikt nie wiedział. Ukończywszy swe dzieło złoczyń: 
cy przed staoyą wyskoczyli z pociągu i znikli, Po 
przybyciu do Pytałowa i ząalarmowania władzy 
miejscowej i petersburskiej, obu  poturbowanych 
konduktorów opatrzono, przyczem staruszka Gławry 
łowa, cięśko poranionego ma głowie i na całem 
Bala; trzeba było odwieść do szpitala w Petersbur - 
gu. Ile i co zrebowano — na razie nie atwierdzo- 
no, W kasetkach były pieniądze, przesyłane przez 
utacye kolejowe do głównej kasy w Peteraburgn. 
Jak się okazało, wagon baj ażowy nie miał rączki 
bezpieczeństwa, któ ej jedno poruszenia wprawia w 
rach hamulce powietrzne ' w jednej chwili pociąg 


satrzymujs. 


Z całego świata. 


Wiedeń 26. października. Przy bardzo 
licznym udziale odbył się tu powszechny wiec 
austryackich urzędników pocztowych, w którym 
brali udział także delegaci innych miast, pomimo, 
że równocześnie w 26 innych miastach odbywały 
się podobne wiece. Uchwalono rezołucye w s:rn- 


F~ Ządajcie cukru przeworskiego! 
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służbowej. 
Weisskirchner 


oraz nowej pragmatyki 
na niem poslowie Lueger, 
Schalk, 


Zagrseb 26. października. Nowy ban Kro- 
acyi, następca br. Khuena, hr. Pejaczewicz, omal 
nie padł ofiarą własnej nieostrożności. Oto, ba- 
wiąc w sobotę w miejscowości Noszie, zamienił 
lekarstwa, jakich używał (zamiast płynu zażył 
środka zewnętrznego) i zatruł się. Lekarze za- 
dali mu prędko antidotum i zarządzili wypłuka- 
nie żołądka, tak, że stan bana nie hudzi już w tej 
chwili obaw. 


Barcelona 26. października. Wczoraj 
przyszło tu do demonstracyj republikańskich. Po- 
licya wkroczyła z białą bronią. Manifestanci ob- 
rzuci policyę kamieniami; wiele osób ranionych. 
Nowy Joris 26. października. Przy bu- 
dowie kolei podziemnej zapadły się wielkie masy 
skał i zagrzebały 14 robotników, przeważnie 
Włochów. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z teatru. Stwierdzonem to jaś zostało z 


razy że kańda powieść, chociażby najzręczniej 
przerobiona na scenę, traci i wrażenia pożądanego 
nie wywołuje To doświadczenie stwierdzonem zo- 
stało rsz jeszcze w sobotę na toenie lwowskiej, 
Wystawiono słynne „Zmartwychwstanie“ Tołstoja, 
przerobiono na dramat o czterech aktach z prolo- 
giem. I, jak zawsze, zatracone zostało całe potężne 
wrażenie, jakie ta powieść wywiera. Idea, jaka 
Tołstoj w niej rozwija, jest nam obce i do nas 
przemawiać wprawdzie nie może, ale zastarawią 
oma i obndza ni wet cześć dia siebie, Z księciem 
Dynitrem nie godzimy się, ale śledząc rozwój idei, 
rozumiemy jego postępowanie. Tymozasem na soe- 
nie to wszystko zatraconem zostało, Widzieliśmy 
kilka luźnych obrazów, wysoce dramatycznych, ala 
dla tych, którzy powieści nie znają, niadostatecznie 
nmotywowanych. Ci zaś, którzy powieść znali, mu- 
sieli odcznwać niezadowolenie z powodu  popaucia 
tołstojowskiej myśli i musieli odczuwać znułenie z 
powodn  przygniecenia widza masą tragicznych 
obrazów. 

Wystawienie „Zmartwychwstania* było, jak 
zwykle na naszej scenie, bardzo ładne i staranne, 
Wyjątkowo tylko kostynmy były zupełnie nieod- 
powiednie, np. cficer rosyjskiej gwardyi w mundu- 
rze austryackiego hasara, lub rosyjski chłop z 
głębi caratu w gnkmanie z pod Lwowa 

Bohaterką była puni Stachowicz i swą grą, 
w którą wlała cały swój artyzm i całą siłę uczu” 
cia, porywała widzów. Oklaskiwano ją też gorąco 
i wywoływano ogromną ilość razy. 


* ustaw Mozer, znany pisarz dramatyczny 
niemiecki, autor „Spirytystów*, „Wojny podozus po. 
koju“ itd zmarł w 78 r. życia d. 24. bm. w Zgo- 
rzelicach 


* Trupa Coquellna przybyła do Warszawy i 
daje w tamtejszym teatrze wielkim przedstawienia, 
Trupa to woale obra, choć nie ma w niej arty- 
stów, którzyby dorównywali swemu przywódzcy i 
kierownikowi. Kompania ta francuska nałożyła ce- 
ny bardzo wysokie (fotel parterowy 12 rubli!), ale 
zawiodłe się. Na pierwszem przedstawieniu „Cyra- 
na“ pahlicziość tylko średnio zapełniła salę, na 
drugiem przedstawieniu „Tartufe* (Swiętoszek) by- 
ło niemai próźno. 


Beperitnar Ilwewskiezgo teatru miejskiego. 
We wtorek „Madame Sherry* operetka w 3 akt. 

Hugo Feliksa. 

We środę „Pas eł Lange i Tora Parsterg* Björn- 

sona. 

We czwartek „Madamu Shorry“ Huga Fel:ksa, 

W piątek „Oud św. Antoniego“ Maurycego Mae- 

terlincka. Bozpoos nie „Zuzanna w kąpieli“ Jerzego Gra- 

bieza. 

W sobote „Madame Sherry“ Hugo Foliksa. 

W niedzielę o godz. pół «0 czwartej „Posłaniec Nr. 

6666“ M. Ziohrera. 

W niedzielę wieczór „Zmartwychwstanie“ Lwa 

Tołstoja : H Bataiile. 


MReopertuar ientra krakow kiego. 


We wtorek „Monna Vanna“ Maeterlincka. 

We środę „Ludka“ Veber'a, 

we ozwartek „Dsieci Woninazyna* Roz 

W sobotę „Sprawa Mathien* (nowość) 

W niedsielą popel. , Młynarz i jego córka“, wie- 
ozór „Sprawa Mathien* 

W paniedziałes „Dziady* Mickiewicza 


z MRAROWA. 
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—- W sprawie kradzieży na kolejach pań- 
stwowych aresztowano w Krakowie dodatkowo kon- 
duktora Józefa Śreniawskiego i odstawiono go do 
sądu ka nego. 

— Klinika okulistyczna tutejsza pod dy- 
rekcyą prof. dr, Wicherkiewioza otwartą została 
24, bm. na nowo. 

— W sobotę wieczór w sali rozpraw kra- 
kowskiego sądu cywilnero odbyło się zebranie 
przeszło 60 delegatów wszystkich tntejszych urzę 
dów państwowych, celem omówie iia sprawy do- 
datków na mieszkania dla nrzędników państwo= 
wych, mających siedzibą w Krakowie. Zebranie 
zagaił adjankt sądowy, r. Trznadel. Przewodni- 
czył starszy komisarz ska !':owy, Niklas. Referowali 
oficyałowie sądowi, Magiera i Bielewicz, wykazając, 
że w Krakowie podoficerowie wojskowi, słudzy 
państwowi i dozorcy więkniowi mają wyśszy sto- 
sunkowo dodatek na m eazkanie. aniźeli urzęduicy 
państwowi. Po dyskusyi uchwalono wnioski rete 
rentów i wybrano komitet z 7 ozłonków celem 
wypracowania petycyi o podwyższenie dodatk 

aktyvalnego dla urzędników państwowych w Kra- 
kowie wszystkich rang i udzielenie dodatku dro- 
żyżnianego urzędnikom czterech najwyższych rang. 
-— W obecności wszystkich urzędników sta- 
rostw . wręczył wezoraj delegat Fedorowicz zloty 
krzyś zasługi z koroną starszemu  weterynarzowi 
powiatowema, Stanisławowi Kwiecińskiemu. 


z POZNANIA. 


(Pocztą j 


— Dsiennsk poznański pod tytułem „Wieść 
h.obvwa* donosi o tem, że jeden z beara haka 
tysmu Kennemann kapit wieś rycerską Gogolewo, 
obejmującą 1700 morgów za 246.000 marek. Pie 
smo to obwinia Bank ziemski, ée nie stanął do 


knpna. 


Z izby sądowej. 
Berlin d 24. października. 
(O podsunięcie dziecka.) 
Przed sądem przysięgłych w Berlinie roz- 
pocznie się w poniedziałek 26 bm. senzacyjny 
proces przeciwko 5B7-letniej hr. Izabeli Węsier 
skiej-Kwilackiej o podsunięcie dziacka. Prócz hra 


biny | jej męża br. Zbigniewa Wysierski Kwi- 
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wie polepszenia stosunków awansu, zniżenia cza- , leckiego, oskarżone są akuszerka Ossowska, słu: 
su służby, uregulowania urlopów, zaprowadzenia | żąca Chwiałkowska i jej matka Knoska o rzeko- 
zupełnego odpoczynku niedzielnego i świątecznego | mą pomoc i rzekome krzywoprzysięstwo. 


Akt oskarżenia obwinia hrabinę, Że przed 
siedmiu laty podsunęła dziecko (chłopczyka) w 
celu utrzymania majaratu Wrćblewo, położonego 
w powiecie szamotulskim. Hrabina ma 8 córki i 
owego rzek: mo pudsnniętego syna. Gdyby syna 
nie było, majorat przeszedłby po śmierci hr. Wę; 
sierski-Kwileckiego na drugą linię a mianowicie na 
Miaczysława hr. Kwileckiego i jego syna Hektora. 
Majorat obejmuje 18 000 mórg, a dochód roczny 
wynosi około 60.000 marek. 

Rzekomego  podsunięcia synka dokonać 
miano w następujący sposób: Oskarżona wyje- 
chała z mężem 23. stycznia 1897 roku do Berli- 
na, gdzie oczekiwała rozwiązania.  Wynajęto 
mieszkanie przy ulicy ces. Augusty nr. 74. Hra- 
bina zabrała -z sobą służącą Chwia'kowską i Kno 
skę oraz kucharza. .Prócz tego zamieszkały u 
hrabiny spokrewnione z nią pani Moszczeńska i 
pani Foczorowska. Ostatnia, pochodząca z Kró- 
lestwa Polskiego, przywiozła z sobą akuszerkę 
Zwell z Warszawy. 

Pięć dni po przybycia do Berlina porodziła 
hrabina w obecności wymienionych pięciu osób. 
Według zeznań hrabiny poród nastąpił tak nie- 
spodziewanie szybko, że powołany telegraficznie 
lekarz z Wronek, przybył do Berlina 18 godzin 
po narodzinach, a nie zbadawszy matki i dziecka, 
ponieważ go zapewniono, że wszystko jest w po- 
rządku, zaraz odjechał, 

Hrabina przebywszy słabość niezwykle szyb- 
ko, wróciła do Wróblewa w towarzystwie sług 
Ghwisłkowskiej i Knoskiej. Fakt, ke hrabia Wę- 
sierski-Kwilecki znany był w polskich kołach 
szlacheckich jako świat« wiec, a hrabina, licząca 
lat h0, ostatnie dziecko wydała na świat przed 
17 lat- — zbudził podejrzenie. Odbył się proces 
przed poznańskim sądem ziemiańskim, a na ter- 
min sprowadzono dziecko i pokazano je trybuna 
łowi. W procesie tym przysięgły obie służące, o- 
raz panie Moszczeńska i Koczorowska, że były 
obecne przy porodzie, akuszerka zaś Ossowska 
poświadczyła, że stwierdziła przedtem ciężarność 
u hrabiny. Uderzające podobieństwo matki i 
dziecka, Oraz świadectwo akuszerki i służących, 
spowodowało sędziów poznańskich do uznania 
dziseka jako syna hrabiny. 

Po dłuższym czasie sprawą 
ponownie p okuratorya berlińska, 
pującego powodu. Córka stróża kolejowego, Cecy- 
lia Parcz, obecnie zaniężna Meyer, z Galicyi, 
aynka swego nieślubnego, urodzonego dma %2, 
grudnia 1896, którego ojcem mieniła być jakiegoś 
awstryackiego kapitana, sprzedała 28. stycznia 
1897 roku za 100 guldenów. Chłopczyka tego ja: 
kaś robotnica z Krakowa, mająca własne dziecię 
przy piersi, przywiozła podobno tegoż samego 
dnia do Berlina, Dnia 26. stycznia 1897 roku 
wieczorem przybyła owa robotnica podobno z 
ową panią, która zapłaciła 100 guldenów, na 
dworzec ślązki, gdzie ją oczekiwały dwie po pol- 
sku rozmawiające panie i odebrały od niej dziec- 
ko. Robotnica musiała natychmiast wracać do 
Krakowa. Panią, która kupiła dziecko, miała być 
zmarła wkrótce dawniejsza gospodyni w Wróble- 
wie, Andruszewska. 

Hrabinie zarzucają, że w owym dniu 26. 
stycznia dorożkarz Wilke zawiózł dwie po polsku 
mówiące panie, które z zawiniątkiem, które miały 
z sobą, bardzo ostrożnie się obchodziły — z 
dworca na ulicę cesarzowej Augusty. Mieszkańcy 
domu, przed którym dorożka stanęła, widzieli, jak 
obie panie ostrożnie zawiniątko wyjęły z dorożki 
i zamiosły do mieszkania hrabiny. Następnego 
dnia zameldowano młodego hrabiego w odnośnem 
biurze policyjaem jako Józefa Adolfa Stanisława 
Kwileckiego 

Prokuratorya berlińska z powyższych szcze- 
gółów wnosi, że syn córki stróża kolejowego Par- 
cza jest identycznym z młodym hrabią i że hra- 
bina w roku 1896 udawała ciężarną. Przemawiać 
ma za tem wiek hrabiny i tajemniczość, jaką się 
okrywała przy porodzie. Dwie sługi zaś obwiniają, 
że popełniły krzywoprzysięstwo, zeznając w pro- 
cesie poznańskim, że były obecne przy porodzie. 
Akuszerka Ossowska, jek powiada akt oskarżenia, 
przyznała w śladztwie, że nie rewidowała po 
przednio hrabiny, a jej zeznania w procesie po- 
znańskim nie były zgodne z prawdą, O podsunię- 
cie dziecca obwiniony jest także hrabia, gdyż on, 
według aktu oskarżenia, musiał być o sprawie 
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poinformowany 

Hrabinę aresztowano w Berlinie 22. br 
podczas zeznań przed sędzią śledczym 

Proces potrwa, jak przewidują, około 6 ty- 
godni. Ze względu na licznych świadków, nie 
władających językiem niemieckim, rozprawa to- 
czyć się będzie częściowo w językach polskim 
rosyjskim, francuskim, czeskim i węgierskim. Po 
między świadkami, których powołano około 200 
jest tes liczący obecnie 7 lat rzekomy syn hrabi- 
ny, Sfaniaław Kwilecki. 

Hrabiego i hrabing bronić będą radca spra- 
więdliwości W ronker z Berlina i mecenas Rychłow- 
ski z Poznania; obydwie służące mecenas Zbo- 
rowski z Berlina, a akuszerkę Ossowską adwo- 
kat dr. Eger z Berlina 


Ostatnie wiadomości. 


Wykłady dla teologów ruskich, którzy — 
jak wiadomo — przestali do lwowskiego uniwer- 
sytetu uczęszczać, odbywają się od dzisiaj nie w 
gmachu uniwersytetu, lecz w g aachu seminaryum 
grecko-katolickiego. Powodu do wydania takiego 
zarządz.nia zrozumieć nie możemy. Na razie o 
graniczamy się do wyrażenia zdziwienia. Sposób 
taki „do obopólnego uspokojenia“ chyba prowa- 
dzić nie może. 
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Telegramy i | i telefonematy. 


Bejmy. 

©zermiowce 26. października. Na sobo- 
tniem posiedzeniu sejmu bukowińskiego rozpo- 
częło zjednoczenie wolnomyślne obstrukoyę 
zapomocą interpelacyj i wniosków naglących. 
Poseł Onciał oświadczył, że obstrukcyę spowodo- 
wało przeszkodzanie przesrowadzenia sejmowej 
reformy wyborczej, klub jednak nie będzie prze- 
szkadzał dalszym obradom, a zwłaszcza sprawie 
podwyższenia podatku od piwa i cofa dalsze 
wnioski naglące. Dalsze zachowanie się klubu 
jest zawisłem od stanowiska klubu rumańskiego 
wobec sprawy podwyższenia płac nauczycieli lu- 
dowych. Następnie jednomyślnie , przyjęto ustawę 
o podwyższenia podatku krajowego od piwa, po- 

czem posiedzenie zamknięto. 
Pola 25. października. W sejmie styryj- 
skim przyszło do burzłiwych scen pomiędzy wło- 
ską większością a słoweńską mniejszością, która 
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rozpoczęła obstrukcyę, ponieważ większość nie 
chciała jej przyznać żadnego członka w komi- 
syach. 

Po dłuższej obstrukcyi chciał prezydent 
przystąpić do porządku dziennego, czemu Słoweń- 
cy przeszkodzili. To dało powód do bardzo burz- 
liwych scen, skutkiem czego przewodniczący za- 
rządził przerwę. Po pauzie załatwiono porządek 
H i posiedzenie po 8-godzinnem trwaniu o 

. 12. w nocy zamknięto. O terminie następnego 
zawala ioni będą posłowie w drodze pisemnej. 


Z uniwersytetu czeskiego. 


Praga 26 października, W gmachu uni- 
wersytetu czeskisgo odbyło się dziś zgromadzenie 
kilkuset siuchaczy czeskich w obecności rektora 
i kilku profesorów w sprawie braku miejsca w 
salach wykładowych. Rektor i profesorowie sza- 
pewnili studentów, że wszystko będzie zrobione 
celem usunięcia tych braków. Ostrzegali młodzież 
przed wszelkiemi demonstracyami, któreby tylko 
sprawie zaszkodziły. Studenci rozes'li się spo- 
kojnie, 

Praga 26. października, (Telegram pryw.) 

Na dzisiejszym wiecu uchwalili studenci u- 
częszczać dalej na wykłady, ponieważ profesoro- 
wie oświadczyli gotowość urządzenia paraielnych 
wykładów, w celu zaradzenia brakowi miejsca 
w salach. 


Nytuacya na Węgrzech. 

Budapeszt 26. pażdziernika. Węgier- 
skie Biuro korespodencyjne donosi z Wiednia: 
Hr Stefau Tisza przybył do Wiednia w niedzielę 
rano i po krótkiej naradzie w pałacu minister- 
stwa węgierskiego z hr. Khuen Hedervarym i 
min. Lukacsem, już o godzinie 10 udał się do 
cesarza, przez którego został przyjęty na jedno- 
godzinnej. prywatnej audyencyi, na której je- 
dnakże decyzya nie zapadła. Następnie konfero- 
wał znowu z hr. Khuene m i hr. Lukacsem a o 
godz. 8. popołudniu wszyscy trzej tj. hr. Tisza, hr. 
Khuen i dr, Lukacs zostali przyjęci przez cesa- 
rza na prywatnej audyencyi, która trwała trzy 
godziny, I na tej jednakże nie zapadło roztrzy- 
gnięcie, Wszyscy trzej na życzenie monarchy po- 
zostali jeszcze we Wiedniu. 

Budapeszt 26. października. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi s Wiednia — Ce 
sarz przyjął dziś o g. 9 rano hr. Stefana Ti. 
szę na poasłuchaniu i pewierzył mu 
misyę utwerzenia mewege gabinetu 
węgierskiego. 

Wiedeń 26. października. Po dzisiejszej 
audyencyi u cesarza hr. Tisza oświadczył ocze- 
kującym go dziennikarzom co następuje: 

„Objąłem od cesarza misyę utworzenia ga- 
binetu. Mam sobie za obowiązek wobec narodu 
i kr.ju, w dzisiejszej ciężkiej chwili, misyi tej 
podjąć się, aby nie pozostawić kraju bez odpo- 
wiedniego rządu na pastwę anarchii i niedopu- 
ścić do niebezpiecznego konfliktu. Utworzę rząd i 
przedstawię sejmowi program, który tylko bar 
dzo nieznacznie różni się od programu, uchwalo- 
nego, przez komitet dziewięciu. Zwołam posie- 
dzenie tego komiteta i spodziewam się, śe uzy- 
skam od niego zgodę na tę modyfikacyę. Mam 
nadzieję, że znajdę poparcie w kraju i że uda 
mi się przeprowadzić wojskowy kontyngent re- 
kruta i otrzymać budżet prowizoryczny. 

Mam nadzieję, że opezycya zaniecha walki, 
w przeciwnym razie i tyłko w wypadkach ko- 
nieczności podejmę walkę z obstrukcyą i prowa- 
dzić ję będę na grancie parlamentarnym, środ 
kami ściśle konstytucyjnymi.* 

Budapeszt 26. pazdziernika. Deputacya 
frakcyi Szederkenyiego udała się dziś do prezy- 
denta izby posłow Apponyiego z żądaniem jak 
najspieszniejszego zwołania izby. 

Apponyi oświadczył, że jako członek „komi- 
tetu z $* nie może prezydować na posiedzeniu, na 
którem krytykować będą program „komitetu z 9“, 
Prośby więc nie przyjmaje. Apponyi zaprowadził 
deputacyę do wiceprezydenta Talliana, ten przy- 
jął petycyę i oświadczył, że zwołuje posiedzenie 
izby na czwartek. 

Wiedeń 26. października. 
wraca popołudniu do Pesztu. 


Nłoweńscy adwokaci. 


Lublana 26. października (Tel. pryw.) Od 
był się tu wiec słoweńskich adwokatów ; uska- 
rzano się na lekceważenia słoweńskiego języka 
w sądownictwie w Krainie. Zarzuty skierowano 
przeciw prezydentowi apelacyi i b. m nistro- 
wi sprawiedliwości z g>binelu Badeniego, hr. 
Gleispachowi. 


Zjazd Mikołaja z Wilhelmem. 


Petersburg 26. października. Petersb. 
Wiedomostś i Birś. Wiedomostś witają zapowie- 
dziany zjazd cara Mikołaja z cesarzem Wilhel- 
mem w Wiesbadenie jako bardzo ważne zdarze- 
nie polityczne, które wywoła radosne echo w ca- 
łej Rosyi, szczególnie wobec nadchodzących 
z Azyi głosów wojennych. Jest to - powiadają 
wymienione dzienniki —- niejako zbiorowa od- 
powiedź Europy na te głosy wojenne. Jako ilu- 
stracyę dla znaczenia zjazda podnoszą pisma 
fakt przyjazdu namiestnika Azyi wschodniej Ale- 
ksiejewa w pierwszych dniach listopada do Pe- 
tersburga. 

Wiesbaden 26. października. (Tel. pryw.) 
Tutejszy Generalanseśger donosi, że dnia 4. listo 
pada nastąpi w Wiesbadenie spotkanie cesarza 
Wilhelma I. z carem Mikołajem. 


Rosya a Japonia. 

Tokio 26. października. Wczorajsza kon- 
ferenoya japońskich ministrów i mężów stanu 
trwała 8 godzin. Przedmiotem obrad był wniosek 
kompromisowy margrabiego Ita, aby Japonia nie 
żądała bezwarunkowo, żeby Rosya wycofała z 
Mandżuryi swe wojska. Japonia trwa jednak na- 
dal przy pierwotnie postawionych warunkach. 


Macedonia. 


Kematantymepol 26. października. Jak 
donoszą z Uskjupia (Ueskab) władze tureckie uwol- 
nily ze służby 6 batalionów t. zw. ilave. 

Co się tyczy uchwał wczorajszej nadzwy- 
czajnej rady gabinetowej, nie dotychczas pewne- 
go nie wiadomo. Od czasu wręczenia noty austro- 
węgiersko yosyjskiej z żądaniem reform, nie na- 
stąpiła żadna wymiana zdań między Portą a 
ambasadorami Austro-Węgier i Rosyi. Porta po- 
leciła telegraficznie swoim ambasadorom za grae 
nicą, aby zasięgnęli informacyj co do stanowiska 


Stefan Tisza 


w aniu! 
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i usposobienia innych mocarstw i oczekuje naj- 
pierw na odpowiedź od swych ambasadorów co 
do ewentualnego poparcia Rosyi i Austro- Węgier 
przez inne mocarstwa. Potem dopiero da Turcya 
odpowiedź. O ile dotychczas słychać, Porta sta- 
Dowczo sprzeciwia się pierwszym trzem punktom 
programu reform, dotyczącym przydzielenia agen- 
tów konsularnych jeneralnermu inspektorowi Hil- 
mi baszy i reorganizacyi żandarmeryi i policyi 
przez zagranicznych oficerów. 


Anarchista, 

Niewy Jeri 36. pażdziernika. (Tel. pryw.) 
Władze amerykańskie wyśledziły tu angielskiego 
anarchistę Turnera, który brał udział w tajnom 
zgromadzenia anarchistów. Na podstawie ustawy 
immigracyjnej skazano go na deportacyę. 


Bukareszt 26. października. Król ra- 
muński wczoraj zaniemógł lekko. Według biule- 
tynu stan zadowalający, wymaga kilkudniowego 
wypoczynku. 


Nadesłane 


inkaso weksli i trat 
zagranicznych oraz prowincyonalnych 
przyjmuje 


Sokal ê £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowisyi. 


C. k. wiedeńska loterya policyjna. Tylko sa 
1 koronę, którą kosztnje los tej loteryi, bierze się 
udział w grze na 1600 wygranych, między tami 
w wartości 25,000, 5.000, 1.000 kor. Ciągnienie 
odbędzie się niezawodnie '26. listopada i są losy 
do nabycia w kantorach weksl., trafikach, kolektn= 
rach i w biurze loteryjnem we Wiedniu, I. Spie- 
golgaase 15 


Ostatni miesiąc! Ciagnienie 21 listopada 1908! 


Losy ck, wiedeńskiej Policyi po 1 


1500 wygranych, w tem 100 głównych wygranych 


wartości I? Koron 50.000 Koren !! 
Pierwsze trzy główne wygrane wynoszące k. 26.000, 


5.000, 1.000 po strąceniu podatku od wygranej na 
żądanie wypłaci się gotówką. Losy do nabycia we 
wszystkich kantorach, trańkach, kolekturach loteryj- 
nych i w Biurz6 Loteryi Policji, Wien L., Kpie- 
golgasse nr. 15. Każdy nabywca losu otrzyma Tiste 
ciągnienia bezpłatnie i opłaconą, 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordynuje w ehorobach pluc i gardla 
od 3—5 popołudniu ukliea Słowackiego 16. 
Telefon 169. 
af wyższe.o gimnazyam, kształcący 
Student o własnych siłach, a muszący w a 
bliższych dniach zapłació ozesne, prosi Ozcigodnych 


osób o łaskawą pomoc. Łaskawe datki przyjmie 
Redakcya pod adresem K, S. Studiosue 


Okulista 
Dr. LEON GRUDER 
mieszka przy ul. Karola Ludwika l. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa d. 26. paździer. 1908, 
J. Teodorowicz z Russowa, Prot. Komornicki s 
Borysławia, G. Kosłowsoy z Lipy, J. Madeysoy 
z Giajów Hołoskowieckich, A. Thallie z Rzepniowa, 
A. Firlej z Bojary, M. Chenłowa z Mikalinieo, A, 
Stankiewicz z Wolicy, Z. Drahanowska z Kamion- 
ki stramiłowej, dr. Kamiński z Sokala, P, Stre- 
lów z Gracu, B. Wielowiejsk z OUlejowa, å, 
Schiitz z Krakowa, A. Wicklein i H. Bauer z 
Wiednia. 


2 ostatniej chwili. 


Tisza prezydentem. 

Wiedeń 26. października. (Telegr. 

pr.) Nominacya hr. Stefana Tiszy była 

dla kół politycznych wielką niespodzianką, 
nie sądzono bowiem, że właśnie temu po- 
litykowi, z którego programem nie tylko 
opozycya, ale także część większości Bię 
nie zgadza, powierzona będzie misya u- 
tworzenia gabinetu, Nominacyę hr. Tiszy 
uważają za nie pomyślny zwrot w przegi- 
leniu. 

Tisza dziś rano przed audyencyą u 
cesarza konferował półtora godziny z Koer- 
berem, Potem „przybył hr. Gołuchowski i 
konferował z nim dłuższy czas. 0 godz. 
1. był Koerber u cesarza na nadzwyczaj- 
nej audyencyi. 


Budapeszt 26. pażdziernika. (Tel. pryw. 
Wiadomość o powierzeniu Tiszy misyi utworze- 
nia gabinetu nadeszła ta ọ godz. 11. przedpołu- 
dniem. Starzy liberali przyjęli wiadomość dość 
sympatycznie, frakcya Apponyiego z pewną re- 
zerwą a Opozycya znown gotuje się do walki, 

Przypuszczają, że obecnie przyjdzie do 
rozłamu większości, z której frakcya Appony'ego 
wy'tąpi. Mówią, że Tisza nie rozwiąże Izby, 
tylko postara się o ostrzejszą interpretacyę rega- 
laminu izbowego. 


Uniwersytet włoski w Insbruku. 


Trydemt (Tel. pryw.) Popolo donosi, że 
namiestnik tyrołski bar. Schwarzenau doniósł 
profesorowi Galante'mu, że wyda zakaz utworze- 
nia wolnego uniwersytetu włoskiego w Insbruku. 


Dla uniknięcia fałszerstw tylko w oryginalnem opako- 
Romaszkań, Bader i Reinhold, 


Grecya, Tyr, Amalfi, Piza, Genua, Wena”ya, Por- 
tugalia, Holandya... Jeśli Rzym zwyciężył Karta- 
Władca morza ginę, jeśli stai się rzymskiom cesarstwem, to 
. tylko dlatego, że odebrał morze swej przeciw- 
Powieść. niczce. Hiszpania Karola Wielkiego runęła, utra- 
Melchiora de Vogiić. ciwszy panowanie nad morzem. Napoleon zagar- 
e3 ną} pod swoje skrzydła Europę — ale nic nie 

P. Melchior de Vege w najnowszym swoim | posiadał, bo morze zostało przy Anglikach. 
utworze, ' zatytułowanym „Maitre de la Mer" Otóż wszechwładny Yankes postanawia zdo 
prtzedetawia nam p. Williama Archibalda Robinso- | być porty i utworzyć olbrzymi syndykat pod na- 
na, Amerykanine-kosmgopolitę, aferzystę, właści- |zwą Universal Sea Trust, któryby połączył wszy- 

ciela okrętów, nowoczesnego zdobywcę, przy-|stkie kompan'e okrętowe, małe i wielkie. 

sałego włądcę dwóch światów, yankeskiego naba- Co prawda ow „genialny* pomysł nie jest 
ba, słowem wcielenie typu, zwanego przez antro- zgoła nowym. Pierwszy jego szkic znajdujemy 
pologów „iaeałem angio-saskim*. w śruście, który powstał przed trzema tysiącami 
Dalej ukazuje nam Ludwika de Tournoel, |lat. Była to ekspioatacya morza Egejskiego, wraz 
typowego francuskiego szlachcica, kapitana strze|- | z wszystkimi portami, które poprzednio praco- 
ców, miłośnika przygód, zdążającego nad jezioro |wały „na własną rękę“. Złotobrzeźne Pylos, wi- 
Czad, postrach murzyńskich /królhków «i paryskiej | nodajna Chalcy, Itaka, Tesalia i Rhodos połączy- 
biurokracji. ulubieńca salonów, kawalera pełnego |ły się handlowem przymierzem, ktor: niawiele się 
uczuć rycerskich. różni od syndykatu, wymarzonego przez ». Ro- 
Te dwa typy są z umysłu przeciwstawione | binsona dla połączenia New-Yoru z Hamburgiem, 
sobie. Wyobraśnia autora przypisuje „Władcy | Sydneyu i Liverpoolem, Aleksandryi z Buenos- 
Morza“ projekt fantastyczny. Arcymiliarder Ro | Ayres i Yokohamy z Marsylią, Wiemy z dokia- 
binson, Napoleon nceanów, zastanawiał się długo | dnej statystyki, zawartej w „Iliadzie“ i „Odysei“, 


pad historą _wsz-chświata i wyprowadził z niej |ile każda kompania włożyła w ¿røst homeryczny. | 


wnioski, Stolica trwałych i niezachwianych mo- A zatem: Focydyanie z Cyporysu i Delf— 


carstw jest na Oceanie. Dopóki małe puórośka| 60 słatków dwumasztowych, pomalowanych na stary Nestor mówił za wiele, wrzący Achilles 


panowały nad m rzami, dopóty rządziły one świa- | czarno; 


tem i zwyciężały wielkie potencye: a więc mała Ajaks, syn Oileie, 40 statków dwumaszto-| wym zezultatem był — krach Ale dziś czegoźby 


Piarwszorzędno wggjerskie 


j m a To RR EC E rT 
Cierpacy na 
przepuklinę 


DROBNE OGLOSZENIA 


po £ ct. od wyrazu. 


Truskawki 


olbrzymie, ananssowe, do smażenia, paio- 

we, staropośsnie, słodkie. Posiomki —mie- 

sięczne. pąsowe i białe, wszystkich tnzin 
po 18 ot Dwór Łaypzzyu, Brzeżany. 


J Kapralik kota": 


rynag * oamserg ios., Couniki berpłatnim 


salami 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
bują mego wynalazku. Bez operacyi, 
Destałeń złoty. modal | Demoustro- 
wałem przed profesorem Gussenbane- 
rem, Prospekti* ped dyzkrecyą gratis. 
Carl Tisel, anecysina, Wiedoń VI, 

- » "Amerlingstrasse 19. 9446 


„KRAJ* 


Kartofle iż, Kapustę ige 
nis âostaresa Biuro ogrodnicze, Hotmań- 
ska lL - 269 


KMłódzi 


miarę. 

De nabycia zaraz Sklep znajduje się 
em w pięknem położeniu, do- e 

brze procentojące, z wolnemi latami. Zgło” we Lwowie przy 

szenia 2523, Centraline Bioro ogło- 

szeń, Lwów, Kopernika LI. 

9441 


Lwów, al. Halicka 15. Przyjmnje obara- 
luuki i reperacyc. 251 


po al 6, CE ail DOOCEJZODOODOCXDXZODOOCEXIOC 


+ DAMSKA PRACOWNIA 


KRAWIECKA. 9436 


Lwów, 
9281 


Poeczukuję zaraz do kupienia 
parę silnych, rosłych, przynajmniej 16 mia- 
ry 57757: szlachetnych zdrowych i mło- 

Zgłoszenia z podaniem opi- 
sa i ceny przyjmnje z grzeczności magazyn 
aprzęży p Rosdoła, Lwów, pl. Maryacki. 
9443 


Zmany w szerokich kolaeh wiedeńsk 
specyalista 


Operator nagniotków . 


i wreśmiętych paznogej, który ma 
przeszło 3o-letnia praktykę (znajduje się 
tylko w łażni Ducheńskiego), poleca się 
Szanownej PT. Publiczności. Na żądanie 
przybywa do domów _od 2—4. Z głębokim 


pionen a zęby" wg RÓ 4 przy ulicy Trzeciego Maja i. IL we Lwowie. 


zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 
Pracownia przy ui. Baterego l. 7. 


o. Ewewsjza Filia 


Banku allrpskiego dla handli | Jrzenj 


= ul Jagiellońska liczba 3, 


(dawny lekał Banka kredytowego). 


NTOR WYMIANY 


(parter od frenta) 


+ kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warteńcjowo i waluty zagraniesgne po możliwie naj- 

akrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie złecenia 

„ głeldowo zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 

- wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 

przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gvdniay urzędowe od V-tej do 19'/, — I od 3 do 4//,. 


Oddział vv kładli Oww y 


przyjmuje wkładki na 4/49, książeczki eszczczędnościowe. 


~ Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komiaowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, agtucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


KAN Oddżiał Zastawniczy a 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 
(Parter w pedwórzu). 


= 4 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


dla nań! 


GAZETA NARODOWA z: Wtorku dnia 27 Października 1908 Nr. 245. 
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grube lub cienkie wyseła w próbnych 5 kg.|fj 

paczkach pocztowych po I zł. 30 ct, za 

kilogram. Dales Miksa, dom eksportowy, 
Budapeszt VII, Szaboles-utcza 29. 


Przemysł krajowy! 
Towarzystw. lwowsk. sz 


ioleca własne wyroby ro? rudnego|; 


OBUWIA 


znakomite, garni-|PO cenach najniższych, ręcząc za 
tur 6 sztuk z kluczem głównym zł, 2.5o,jirwałość i elegancyę. Na składzie 


wykonują się najdokładniej w jak- 


najkrótszym czasie. — Z prowincyi 
9421 wy:tarczy przysłanie bucika na 


ul. Akademickiej I. 12. 


Naprzeciw pomnika Kornela Ujejskiego. 


Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciiam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na J€ 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 


O. GODIEY SIi=kJ . 
(KRIOOOOOOOOL:DOOCJOGDODCA 


Kawia [nia A merykańska an APW? odoh, o god. Z dworea głównogo 
= à ż 3:2 Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszezyk, Wy. [124 -— || Krakowa, (Wiednia, Wro -ławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. +- Początek o godzinie 9 wieczór. : Wielłeski, Orłowa, N. Sącza, Jasia, habówki, Zakopanego 


maku e-so = — "w" nie" lala | ba 


lamona, 13 kaików, Nestor eż Cic: 90 galer; kom-|ses, gdyby ci dwaj wspólncy mogli porozumieć | zku Anglii z Ameryką, i co za tem idzie anglo- 
pania Dyomedes i Euryale: 80 statków dwu-|się ze swymi agentami przy pomocy telegrafów amerykańskiego imperyum. Dawali wyraz tej dą- 
masztowych, pomalowanych na czarno I tak|i telefonów? żności lord Derby i Gladstone i p. Balfour. Do- 
dalej.  Wykładowi tej .wspaniałej kombina- Szczęśliwy p. Archibald Robiason, włada strzega ją też p Melchicr de Vogāė i ostrzega 
oyi boświęcona jest druga pieśń Iliady od | morza, kolega tych wielkich ludzi, mx w swoich przed nia Europę. 
oczątku do końca, Wiadomo, że prezes rady |biurach przy ul. Scribe w Paryżu guziki od Takie to zagadnienia porusza ostatnia po- 
administracyjnej, Agamemnon, kapitalista, który | dzwonków elektrycznych; dość je nacisnąć, aby | wjęść francuskiego akademika. 
spekulował „w metalach i bydle, miał niezliczone | wprowadzić w ruch niezliczone hufce podwład- Drugim bo_aterem p. de Vogóć we „Wład- 
stada pasące się na równinach Argosu i ognio-|nych na obu półkulach. cy morza* jest kapitan de Tournośl. Marzy on 
trwałe skrzynie, wmurowane w podziemiach My- Prawdziwi miliarderzy z krwi ı kości, pa-|o odrodzeniu Francyi, chciałby ją widzieć znowu 
ceny, a odnalezione przez dra Schliemanna. Otóż |nowie Pierpont Morgan, Andrzej Carnegie i John |na czele narodów. Jak ma ona dojść do tego? 
ów Agamemnon posiadał dosyć złota, aby „kon- | Rockfelier, mają się do miliardera wielkiego Cv wpatrując się bez ustanku w poszarpaną 
trolować* (jak mówią Amerykanie) wszystkie | Archibalda, jak Pichegru i Moreau do Napoleona | granicę „hypnotyzować się przed  wyłomem 
operacye finansowe,  przedsiębrane w owym |[, Na to zgoda, zaznaczamy jednak, że w tym |w Wogezach*, myśleć tylko o odwecie? Czy też 
czasie. „ideale anglo-saskim* przedstawionym przez p. na innych polach szukać dawnej wielkości i sła- 

Wsławiła jego imię „operacya*, polegająca | de Vogüé; jest odbicie myśli greckiej, a także| wy? Iść za prądem, który popycha narody cy- 
na wyzyskaniu na rzecz Helenów bogactw na- | myśli łacińskiej: Tw regere imperio gopwlos,|wilizowane ku wyprawom kolonialnym, doma- 
rodu pasterskiego, żyjącego mniej więcej tak jak Romane, memento. g.ć się swojej cząści przy podziale Afryki i Asyi? 
Burowie, na równinach Troi, pod patryarchalną Wszystkie czyny i słowa, stanowiące o prze- Takie pytania stawia auior przez usta ka- 
władzą starca, zwanego Priamem. Trojańczycy | wadze Anglo sasów, są tylko rozwinięciem tego |pitana Tournoel, zwolennika pulityki kolonialnej 
posiadali złoto, srebro, drogie kamienie, muły, | wiersza Wirgiliusza. Widać, że teoretycy i prak- |oraz starego generała. niepocieszonego po stracie 
zboże itp. tycy nowoczesnego imperyalizmu siudyowali kla- | Alzacgi i Lotaryngii. 

Ale Trojańczycy nie byli panami morza... |syków. Cały vrogram imperyalistyczny zawiera Pod koniec książki, po pięknych opisach 
Ten „Interes“ udał się zresztą w połowie. Przy się w dziełach Tytusu Liwiusa. Kipling, wyborny | Egiptu, zaczerpniętyca ze wspomnień osobistych 
rozdziale pierwszej dywidendy wszczęły się kłót- iacinnik, czerpie swoje imperqalistyczne natchnie- | autora, p. de WVogtle nagradza dzielnego kapitana 
miiością pięknej kobiety, która przekłada jego 
sławę i ubóstwo nad miliardy wiadcy morza. 
Chciejmy wierzyć, że wszystkie kobiety są 2dol- 
ne do takiej bez nteresowności. ©. 


wych pomalowauych na czarno; Ajaks, syn Te-|nie dokonał ostrożny Agamemnon i chytry Uli- |mężów stanu i piłiitystów do utworzenia zwią- 
| 


nia w utworach łacińskich poetów. 

Otóż »nglo-saski duch zaborczy niepokoi 
p. Melchiora de Voghó; ale większym jeszcze 
niepokojem może przejmować dążność angielskich 


EE EROWNISI RA. 


| - Nowość! 9369 
|; 

i+ 

| 


nie co dc udziału w zyskach. Marnowano czas; 


wszystko zepsuł swoją porywczością, a końco- 


Wóędńł mineralna, jako stołowa 


af lepaza od Giesshfibiera, jako lecz- 
q nicza sknteczniejsza od Biliń. 

skiej, a przytem prawie o poło- 

LEŃ il, wę tańsza. Zamawia się u wy- 


łącznych zastępców dla Grelicyi 


i Bukowiny 9433 
Lwów, 


J. Swobody i J. PisarSKiego, pasaż Hiansnanua. 


9444 


e Perfumy z białych fiołków $ 


nu znakomite. — Cena || k, Zk. 2 i 4 kor. 


a © JAN IHNATOWIOZ, $*- 


|: Lwów, Sykstuska 25. i plac Maryacki IL 


Stanisława QDyibowskiego, 


przy ul. Tańskiej 1. R, 
vis a vis hoteln Żorza, obok redakcyi „Wieku Nowego“, i 


T S 
poleca się Sz. PT. Publiozności. s N S7 el k ] e 
Zakład urządzony z komfórtem ; obsługa liczna, a więc natychmiastowa. Czysz- - gk- AD * ) J 


szczenie pazuogci gratis, Jako oharakteryzator poleca się teatrom, a szcze» 


gólniej amatorskim. 9412 g 


| Kundmachung, 


ców 


kupony 
Wwyiosawana papiery wartogciowg 


wypłaca 
boz potrącenia prowizyi luk kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. 


galic. axcyjnego Banku hipotecznego. 


ESES PORSENI 


Die Garnisonsmenage-kommission in Lemberg 
derzeit beim lnfanterieregiment nr. 95, vergibt die 
$ Lieferung von Menageartikeln pro 1904. Offerte 
É bis zam 10 November 1903. Näheres bei der 
/ genannten Kommission. gąTĘ 


| i ZZ ONA — 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go października 1605 rolrt. 
(Czas środkowo-europejski). 


POAC Do Lwowa z a Ze Lwowa do 


RB awadowa, Jasła, Chabówki, Zako; anego p. Rzeszów, Orłowa 
251] — H lckan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Czortkowa, Słob. rung., Nowo- 
í aislioy, Serethu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, 
Kocmania 
Krakowa, (Wiednia. Wrosławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa, 
Sambora, Jasła, Stró’, Mielca, Orłowa, Wiali zki, Oświęcimaj 


żniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czndina, Serethu, Radowiec, 
rny Watry i Sucza 
Krakowa Galina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
8304] Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


żyj Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, 
ź Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

620] Tekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 

6'50] Sokala, Rawy ruskiej 


lexan, (Tass, Bukaresztu), Potuszan, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy 

Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniec, Huriatyna 

ZAW) (Pesztu), Drohcbycza, Borystewia 


— | 7:35] Sambora, Chyrowa 8:26 Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa. 
— | 740] Janowa | Sambora wĘGR Ornowa | s 
— | 745] Zawosznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza = Krakowa, (Wiedńia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
== | 55] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
8-10] — | Stanisławowa — Lawoornego, Chyrowa, Borysławia, Kelusaa 
— | 8:55] Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakonanego | — Janowa 
przes Kraków, Stróża, Orłowa (1|5 do 30|9 włącznie), Mezż La-| — Sambora. Chyrowa 
boroa (Pesztu) — Bażsoa, Sokala, Lubaczowa , 
9-57] Stryja — Cz arniowies, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 
10:25] Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa = Tarnopola, Potutor, A 
11:15] Stanisławowa, Potutor, Kirósmez0 1:50 pda e Odessy), aotz Kopy oinen, Zalas-cayk, Hu- 
1:10 znego, Kałusza, Ch , B i i siatyna. y, Iwania pustego, (trzymało wa 3 ; 
1:28 Janówa ý PRA EZ 2:40 Iekan, Basa Kaama, Gzoritona, Zalesz>zyk, Wyżnicy, kórósmezi 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karjebadu, Pragi), N oma nia, Domy Watry, S t6ziwy, Bukaresztu 
"Bęc Jasła, Tarnobrzegu, Rrnakówa, policji Paa owego | 2:50 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berliaa, Pragi, 'fa.lsbadu), Jasła, Cha- 
lokan, Ćzortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Koemania, Nowosieli-y przez „ bówki, Zakopanego, Wielieski, N. Sącza, Lubaczowa 
EE Wyżnicy, Serethu, Suczawy — Stryja Tirona Borysławia 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał,, Hnsiatyna, Kopycz. Ę Riha. Ohy m N 


*35] Stryja, Uhyrowa, Borysławia 
*30] Pouwołoczysk (Odessy, kg Brodów, rzymałowa, P tetor, Zale- 
szczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee 
Iekan, SEE STY Nowosielicy, Serethu, Berhemethu, Czudina, Bz: diny 
UCZAW, 
Krakowa, (Barlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), Oświęcima, 
Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa 
555] Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi’, N, Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmez, Potut»r, Nowo- 
sieliwy, Dorny Watry, Suosawy 
9:60 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła 
Liubaczowa, Karnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 


IGR Stanisławowa, Zyda:40Wa i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsaawy), Chyrowa, Mesö 
| Laborcz (Pesztu), N. p <pR A (115 do 30/9), Oswięcima 

Janowa (od 17,5 do 18/9 wł. w dnie powsz, od 1]5 de 16/5 wł. i od 
| 14/9 do 30t włącznie codąienni: ) 

Łiawocznego, (Posstu), Ohyruwa, Borysiawia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów n A A 
Tekan, O'ortkowa, Zalesrosyx, Delatyna, Wyżnicy, Koomania, Nowosie, 

lie/, Berhomethu, Czuliaa, Serethu, Biodiny, Dorny Watry, Su- 


9-00 
1043] 


taa wy 
— I0'55]| Krakow iednia. Wiocłania, Warszawy, Pragi, Karlsbada, Ohyrowa 
Rakowa, Iw nieza, Tatbobrceku, ORŁÓW, Wielionki, Chabówki, 
Zakopanego 


— |L0700] Sambora, Chyrowa, Sanoka, Itymanowa, Iwonicza, Jasła f i : A 
— [10-20] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszezyk, | — |l a GÓR |: da E ag inia pustego, Pututor, Skały, 
Skały, Iwania pustego, Husiatynz r i — hol] Stryja t ) 
— [10:50] Ławocznego, (Poszta), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny hi. ul Żółkwi (tylko w niedziolę) 
Eaa 3 dworzoć „Podasa eze“ % dwórek' Poliana 
i DONOS O Gryz m Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
bi Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — |10:57] Tarnopol: , Potutor i - 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopysz. |] 3-0 — |Podwołoc:ysk, (Kijowa, :)dessy), Brodów, Kopyczyniee, _ZaleGzczyk 
16] Podwołowzysk, (Cay, jjowa), Koepyemyniec, Zaleszczyk, Potutor, Huwistyna, Sk ły, lania pustego, Grzymałowa 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów mania Podwołoczy: k (Kijowa, Odessy), rodów 
2 Podwodoczywk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zales zczyk A Podwołoczfy:k, Brodów, Kopy ezynie=, Iwania pustego, „Skały, Potutor, 
Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna Husiatyna, Żaleszezyk, Grsymułowa 


Uwaga. Fora nosnu vszmuczoną jest ramkami. — Czas srodkowo-eurouajski jest późniejszy o 16 minvt od czasu lwowskiego. — W mieście wydają 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: ageneya azienników J. St. Sokoł: wskiego w pmsżu Hausmana l. 9 od 7-mej rano do 6-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzajn bilety, taryfy, illustrowane przewudniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krazickiok l. 5 w po- 
dwórsu, schody Il. drzwi nr. 52) w godzinach u.zędowych (od 8 rano do 8 pipat, w święta od Y przedpoł. do 1% v południe. 


== | - a m 


